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i ? g c  U R Z Ę D O W A .
Cnin

"y i r̂ a5a *3. Października 1875 został wyda- 
Wn;68 an̂ . z °‘ k- nadwornej i rządowej 

;i%Pi, w Wiedniu XLIII. zeszyt Dziennika 
; atlsńva, tymczasowo w wydaniu niemie-
J Uwiera:

% j ^  ^9. Rozporządzenie ministerstwa han- 
^ttią Września r. b. wydane w poro- 
l ^Snk* m‘a‘sterstwem spraw wewnętrznych 

tti»ch używanych w publicznych szyn

ki 2^ ’ ^0. Rozporządzenie ministerstwa han- 
PazcLiernika r. b. wydane w po- 

0 U z ministerstwem spraw wewnętrz
ni kotl̂ ^̂ rz ĉ̂acW ubezpieczających od eksplo-

W. l o ? r?Wy°h- ł “ l. Ko:Jiep  Uya ~v *. rozporządzenie ministerstwa ban- 
'Ptayp. ^ftne w porozumieniu z ministerstwem 
°.°HiCZg 1ra -trztlycR d. 1. Października r. b. 
^  z  ̂Qiu obszaru ognisk podanych w usta- 

- *ttei ° Lipca 1871 weRług miary me-V-

^ j , 132. Obwieszczenie ministerstwa skar- 
Ngo Ur Paz<Riernika o przeniesieniu gló- 
S  i„, 2ędu ełowego w Pilznie na dworzec

n i e u r z ę d o w a .
Łłc«eótc, dnia 15, października. 

V - * ?  wyborów uzupełniających w 
° b r ę g a c h  m i e j s k i c h  jest o

°yte dek _ „  jOOk v
■ 0̂ niż wynik niedawno od-

HierwVrykt>0ru w bury i gmin wiejskiej. 
\ taW bowiem upadła kandydatura dr. 
^Sirn '’<")r  ̂ °bok pokonanego przy po-^ \V V V»r»--

Wyborze dr. Sladkowskiego jest
n;iczelnikiem młodoczeskiego stron-
 ̂ pov,bóre słaby udział wyborców

I '-t łesl  objawem bardzo znaczącym.
mówiono o zniechęceniu się wy-

d° Polityki biernej , było _ mniej
V  j , 0EQysłem , chociaż przemawiały za

ta^ wymowne jak n. P- petycye
ti Wyborców wnoszone do ltady Pań-

 ̂ r ĉe dr. Herbsta i innych niemie- sli Poste- -  Jnerosta i innych niemie- 
Sam upadek dr. Gregra i 

Z':R wyborców w kilku okręgach s  ?  Staroczesi usprawiedliwić rozmai- 
\ 7 ta®', ale wobec faktu, że udział 

^  zdumiewająco słabym we 
S i  ). kręgach bez wyjątku, umilknąć 

Ii‘eustraszona sofisterya staro- 
°rSanów. Jeżeli do przyszłych wy- 

\ k ici ^Polniającycb udział wyborców 
abnąć będzie w stosunku dotycb- 

iuż na przyszłej sesyi Rady
S v cb aSiąŚĆ może kilku wiernokousty- 

N Ł  kaudl'datów, którzy dziś jeszcze 
1 ^ ^oiejszości, ale w mniejszości 

O f ^ u e j .

S g | erady komisyi skarbowej s e j m u  
r.8 k ieg o  odbywają się tak spo- 
jak gdyby między członkami nie 

t  ̂ dełszy antagonizm polityczny. 
^ tie. eunJey rzadko głos zabiera i naj- 

l'6 ł,yn i°^rzestaie ua skromnej uwadze. 
%  1 a z bąd jednakże wcale wnio-

gładko minie szczegółowa 
»1’ Uad budżetem w pełnej Izbie. 
Sta, \-yJĄ Podrażniły bowiem niedawno 
S tk   ̂ era^ae, gdy odpierając zarzuty 
i S  ? ooserwatywnych kolegów podnie- 
Sów  S ° du Powolności węgierskich do- 
S ,  ̂ a budżetu wspólnego mmister- 
i S<dl l ęły mu 1 ze unikał udziału w 
.S t ec2 ,ê e&acyjnycb, gdzie mógł bliżej 

'Sskazać wrzekomo pominięte 
•' zaoS2cz§dzenia wydatków. 

SsSyty.^0 Vf̂ Ŝ ersbim mimo tylokrotnego 
\ 6yati’a różnycb jego pozycyj baron 

Znajdzie jeszcze niejedną sposo

bność do wykazania, że da się osiągnąć 
większe oszczędności. Gdy budżet szedł do . 
komisyi skarbowej, zdawało się, że nie bę-  ̂
dzie ona mogła nic innego zrobić, jak tylko 
przyjąć en Moc wszystkie pozycye a prze- i 
cież w ciągu obrad zaszła niejedna zmiana, 
która zniży pierwotną wysokość podatków 
lub podniesie pierwotną cyfrę dochodów.

N a q u e t ,  M o n t j a u  i B l a n c  nie 
przestali być dotąd politycznymi bohatera- | 
mi dnia w prowincjach francuskich. To 
trifolium radykalne nie daje się powstrzy- 
mać ani czujności organów rządowych ani j  

przedstawieniom umiarkowanych republika
nów, lecz z całą stanowczością szerzy 
swoją propagandę i dotąd jest dość 
szczęśliwe w swoich zabiegach. Gambetta 
lekceważył ten ruch w chwili, gdy on kieł
kować zaczął, ale teraz inaczej patrzy na 
stan rzeczy, skoro taka znakomitość jego 
stronnictwa jak były minister Simon nie 
wahał się zapowiadać krasomówczą krucya- 
tę przeciw zapędom radykalnym. Zresztą 
nietylko postęp radykalnej propagandy, lecz 
także czas nagli umiarkowanych republika
nów do zatamowania tej propagandy i za
warcia jakiegoś kompromisu z jej apostoła
mi. Czas nagli więcej nawet niż sam postęp 
agitacyi, bo zbliża się sesya Zgromadzenia 
narodowego, a teraz w przededniu wyborów, 
wśród przygotowań do walnego starcia z 
Buffetem, jedność w obozie republikańskim 
jest potrzebniejszą niż kiedykolwiek. Gdyby 
republikanie tworzyli w Zgromadzeniu na- 
rodowem większość stanowczą i dobrze zor
ganizowaną, powstanie frakcyi radykalnej 
nie bardzo by ich niepokoiło, bo dzięki Bo
gu nie ma żadnej obawy, ażeby frakcya ta 
zyskała przy najbliższych wyborach więk
szość lub imponującą mniejszość Ale trze
ba pamiętać, że republikanie umiarkowani 
stanowią właściwie mniejszość, a jeżeli mi- 
moto uchodzą za większość, to dzieje się to 
z łaski chwiejnych Orleanistów, którzy tyl
ko dotąd umizgać się będą do swoich sprzy
mierzeńców, dopóki w nich widzą prowizo
ryczną tamę przeciw wybuchowi skrajnych 
żywiołów. Trzeba dalej pamiętać, że tylko 
dotąd mogą umiarkowani republikanie liczyć 
na względy marszałka Mac-Mabona, dopóki 
istotnie pomagają mu skutecznie w trudnem 
dziele utrzymania porządku w obec konse
kwencji politycznych takiej właśnie agita
cji, jaką prowadzą pp. Naąuet, Montjau i 
Blanc. Zachodzi pytanie, co właśnie nadaje 
w tej chwili takie znaczenie agitacyom ra
dykalnym, skoro dawniejsze usiłowania w 
tym kierunku p. Gambetta tak łatwo umiał 
tłumić w samem zarzewiu? Nie ulega wąt
pliwości, że jestto pierwszy skutek niedawno 
zapowiedzianego zlania się Orleanistów z u- 
miarkowanymi republikanami. Skrajni repu
blikanie rozpoczęli bowiem silną agitację i 
zyskali największe powodzenie dopiero w 
chwili, gdy znany list admirała La Ronciere 
skłonił Orleanistów do oświadczenia, że po
rzucą odrębne stanowisko i szczerze bronić 
będa republiki w obec grożących zamachów. 
Pp. Naąuet, Montjau i Blauc niepodobało 
się bardzo to przymierze. Przypominają oni, 
że republika z r. 1848 obaloną została z ta 
ką łatwością tylko dla tego, że jej szczerzy 
zwolennicy zbyt ufali obłudnym zapewnie
niom wątpliwych sprzymierzeńców. Uwaga 
ta trafia do przekonania na razie prędzej 
niż zapewnienie Gambetty, że jego dyploma
tyczne zabiegi udaremnią wszelki zamach.

R u m u ń s k i  z m y s ł  p o l i t y c z n y  
bywa czasem niezrównanym w swoich po
mysłach. Pamiętamy jeszcze owo zabawne 
zdarzenie, jak przed kilku miesiącami w je 
dnem z miast rumuńskich ludność chcąc antici- 
Vando zaprotestować przeciw uroczystościom

czerniowieekim uderzyła na własny ratusz i 
byłaby może zniszczyła go do szczętu z do- ‘ 
datkiem kilku okazalszych kamienic, gdyby : 
wczesna interwencya organów bezpieczeństwa . 
publicznego nie była dosadnie dowiodła, że | 
nie podziela takiego sposobu demoustracyi 
patryotycznych. Snać Rumuni zmienili swo
je zapatrywania na spo3Ób urządzenia de- 
monstracyi i po dłuższym namyśle połapali 
się, że burzenie własnych ratuszów a nawet 
spalenie całego Bukaresztu ani nie zapo
biegnie uroczystościom czerniowieekim, ani 
nie okryje ich patryotyzmu w oczach Eu
ropy zbyt wielką sławą. Późniejsze demon- 
stracye miały już cechę roztropniejszą, cho
ciaż ich skutek polityczny jest zarówno 
wątpliwy. Ale za to prasa rumuńska de
monstruje ciągle w sposób przypominający 
nam żywo ów atak ludności na własny ra
tusz dokonany w przystępie patryotycznego 
oburzenia. Jakżeż bowiem możua inaczej 
scharakteryzować to ustawiczne miotanie 
się na Austryę, to wytykanie rządowi ru
muńskiemu różnych urojonych zdrożności, 
jakiemi w pierwszym rzędzie mają być 
wszystkie kroki zrobione celem zawiązania 
ściślejszych stosunków pomiędzy maleńkiem 
księstwem a potężną i życzliwą mu monar
chią. Rząd rumuński gubi zdaniem prasy 
Bukaresztu własny kraj nieustauuie i syste
matycznie. Najpierw bowiem nie wyzyskał 
w obec żydów niemieckich z całą surowo
ścią tych postanowień, które zawiera słynna, 
przed dwoma laty uchwalona ustawa o 
szynkach. Jaki jest związek pomiędzy uro
czystościami czerniowieekiemi a ową usta
wą, pomiędzy surowem traktowaniem żydów 
a stosunkami księstwa do Austryi, tego nie 
odgadnie żadeu człowiek poważnie patrzący 
na stan rzeczy. Ale najciekawszym jest za
rzut, że rząd rumuński wydał własną ojczy
znę na łup Austryi zawierając z nią trak
tat handlowy. Trzeba tylko było zażądać 
otwarcie zerwania wszelkich stosunków han
dlowych z Austryą celem pomszczenia uro
czystości czerniowieckicb, a podobieństwo tej 
filipiki do historyi zburzouego ratusza byłoby 
skończonem ! Przypomnijmy tylko sobie, ile 
napaści ze strony Turcyi i dyplomacyi 
znieść musiała Austrya, ażeby wywalczyć dla 
Rumunii samodzielność przy zawieraniu 
traktatów handlowych, przypomnijmy sobie, 
jak wysoko podnoszono ten tryumf Rumunii 
w całym świecie, a podobieństwo powyżej 
wspomnione nie będzie najmniejszą przesadą.

W ied eń , dnia 12. Października.
Z Dwa hasła słyszeć się dały na 

wczorajszem posiedzeniu delegacyi przedli- 
tawskiej. Oba hasła wyszły ze strony nie
wojskowej. Jedno domaga się po prostu re- 
dukcyi armii austryackiej, uzasadniając to 
żądanie zbyt wielkiemi ciężarami finanso- 
wemi, jakie za sobą pociąga siła obecna 
wojskowa. Hasło to więc pragnie ni mniej 
ni więcej, tylko częściowego rozbrojenia 
monarchii. Przyznać trzeba, że trudno było 
wybrać sobie chwilę mniej stosową do po
stawienia takiego żądania. Drugie hasło 
dąży do tego samego celu, lecz odmienną 
idzie drogą. Nie redukeya armii, lecz zmniej
szenie czasu służby jest jego konkluzyą. 
Litując się nad nieodpowiedniem wyżywie
niem żołnierzy, stronnicy tego drugiego ha
sła pragną osiągnąć lepszą żywność dla 
wojska przez zaoszczędzenie pięciomiesię
cznej służby t. j. przemawiają za zwołaniem 
rekrutów w marcu, zamiast w październiku. 
Mniej służby, lepsza żywność. Hasło to

znaczy redukcyę czasu służby z 3 na 21,2 
lata, czyli innemi słowy, lepszą żywność 
kosztem instrukcyi wojskowej. Dziwić się 
nie można, że minister wojny baron Koller 
stanowczo odrzucił te rady, nie mogąc ża
dną miarą przystać ani na redukcyę ar
mii, ani na redukcyę czasu służby woj
skowej.

Jeden z deputowanych z lewicy skraj
nej w Radzie państwa, zaszczycony manda
tem wiedeńskiego przedmieścia Neuban, okrył 
się sławą nieśmiertelną temi dniami na ze
braniu wyborc.zem. Podczas gdy znany de
putowany dr. Kronawetter, z przedmieścia 
Josefstadt wręcz oświadczył, że on i kole
dzy jego nie znają się na sprawach gospo
darskich, dr. Schrank natomiast wyłuszczył 
swój program na zasadzie wolności handlu, 
a kiedy wyborcy jego, prawie sami fabry
kanci, niechcieli przystać na jego program, 
uważając system ełowy za odpowiedniejszy 
w chwili obecnej, wówczas dr. Schrank o- 
biecał wyborcom, że będzie głosował w Ra
dzie państwa za systemem cłowym, lubo 
zawsze był i pozostanie tegoż systemu 
przeciwnikiem. Przypomina to rzeczpospo- 
litę z wielkim księciem na czele. Nawet 
dzienniki demokratyczne, których kandyda
tem zawsze był dr. Schrank nie mogą wy- 
dziwić się, do jakiego stopnia ten deputo
wany skłonnym jest słuchać zleceń swych 
wyborców.

Dwie uczty odbyły się temi dniami, a 
dzienniki nic nie wspomniały 0 żadnej; ma
my na myśli ucztę delegacyjną i ucztę człon
ków wiecu adwokackiego. 0  ostatniej, lubo 
minisier sprawiedliwości, dr. Glaser, tak 
pięknie miał przemówienie, wspomniała tyl
ko Gazeta wiedeńska, o uczcie zaś członków 
obu delegacyj tylko Tagespresse. Zamiar ten 
dziennikarski „zamilczenia na śmierć* obu 
uczt podobno ma swe źródło w urazie dzien
ników, że ich na ucztę delegatów wcale nie 
zaproszono, zaś na ucztę adwokatów tylko 
naczelnych redaktorów każdego pisma. Dzien
niki w ten sposób nikomu nie wyrządziły 
krzywdy, tylko adwokatom i obrońcom, al
bowiem śliczny toast na ich cześć wniesiony 
przez p. ministra sprawiedliwości zasłużył 
na jak najszerszą publikacyę.

Deleg-acye.

VI. posiedzenie delegacyi ąustryacMej z dnia 
1 2 . b. m.

Przewodniczący dr. Sch  m er l i n g  o- 
znajmił, iż z delegacyi węgierskiej nadeszło 
nuneyum co do zwyczajnych i nadzwyczaj
nych wymogów na armię na r. 1876, i że 
odesłał je do komissyi budżetowej.

Rozpoczęto rozprawy nad nadzwyczaj- 
nemi wymogami dla armii; sprawozdawcą 
był dr. Deroel. Przyjęto : 30.000 zł. Da spra
wienie i adoptacyę materyału na telegrafy 
polne; 8,500.000 z i. na sprawienie nowych 
dział; 2,050.000 zł. na sprawienie 50.000 
sztuk karabinów systemu Werndla. Wykre
ślono: 170.000 zł. przeznaczonych na uzbro
jenie nowej twierdzy „Igmand* pod Komor- 
nem; 240.000 zł. na działa wielkiego kali
bru dla Poli; 50.000 zł. na próby z działa
mi. Przyjęto dalej: 20.000 zł. na budowle 
w składzie łóżek w Wiedniu przedsięwziąć 
się mających i na sprawienie pospiesznej 
prasy dla zakładu geograficznego, tudzież 
wszystkie inne pozyeye, prawie wszystkie 
w myśl wniosków komissyi. Przy pozycji 12 
„Czwarta rata zâ  budowle11 proponowała 
komissya wykreślić 200.000 zł. przeznaczo
nych na dalszą budowę fortów pod Krako
wem. Del. dr. Smolka wskazywał w dłuż- 
szem przemówieniu, że cała granica galicyj
ska stoi otworem dla silniejszego nieprzyja
ciela. Już kilkakrotnie wyznaczano znaczniej
sze kwoty na budowę fortyfikacyj pod Kra
kowem i Przemyślem, i chociaż Die podę-



bna zaprzeczyć, źe położenie finansowe nie 
jest zbyt świetne, to przecież należałoby u- 
kończyć rozpoczęte już dzieło. Mówca prze
mawia za wstawieniem tej kwoty. W tym 
samym duchu przemawiał dr. Dunajewski 
wykazując, jak ważną jest obrona linii Sa
nu. Zapatrywania dr. Dunajewskiego po
dzielał w zupełności gen. br. Rossbacher i 
popierał jak najusilniej przyjęcie wniosku 
dr. Smolki. Przy glosowaniu nie utrzymał 
się ten wniosek.

Jako dodatkowy kredyt do nadzwy 
czajnych wymogów na armię na rok 1875 
wstawiono do tytułu 8 pozycyi 16 kwotę 
122.835 zł.

Sprawozdanie komissyi skarbowej co 
do zamknięcia rachunków za r, 1873 przy
jęto do wiadomości i za przekroczenia bu
dżetu udzielono absolutoryum.

Na 10. posiedzeniu d e l e g a c y i  w ę 
g i e r s k i e j  w d. 12. b. m. interpelował del. 
Nagy ministra spraw zagranicznych, czy nie 
zamierza w Szwajcaryi ustanowić więcej 
konsulów. Interpelacyę tę odesłano do mi
nisterstwa spraw zagranicznych. Ożywione 
rozprawy toczyły się nad wnioskami komis- 
syi co do zamknięcia rachunków za r. 1873. 
Stanowczą decyzyę w tej sprawie odłożono 
do dnia następnego.

Przegląd polityczny.

Vit>im ‘y  W bawarskiej Izbie depu
towanych odczytał 13. b. m. dep. Stauffen- 
berg podczas obrad nad adresem następu
jące oświadczenie , podpisane przez 76 de
putowanych liberalnych:

„W  projekcie adresu poczytane są za
patrywania się przeciwnego nam stronni
ctwa polityczno - kościelnego , które same 
jedne znalazły swój wyraz, za przekonanie 
całego ludu bawarskiego, do którego prze
cież my i nasi wyborcy niemniej należymy 
jak i nasi przeciwnicy. Zastrzegamy się 
przeciw przekręceniu całego prawdziwego 
stanu rzeczy. Najwyraźniej jednak prote
stujemy przeciw insynuacyi zawartej w ad
resie , jakoby część tylko ludności za
chowała wierność i przywiązanie, a tern 
samem, aby druga połowa ludu bawarskiego 
była podejrzywaną, co podwójnie jest potę
pienia godnem, gdyż podejrzenie to zanie- 
sionem ma być przed stopy tronu. Jeżeli 
w końcu wymagają tu od nas, abyśmy 
prosili króla Imci o zawarcie miru z ludem 
swoim, to podobne wciągnięcie uświęcone) 
osoby króla w zapasy stronnictw, jest tern 
bardziej niesłycbanem, że nie wiadomo nam 
wcale o żadnym zatargu, coby zachwiał 
węzły między monarchą a ludem, lub 
coby zachwianiem groził. Liczymy silnie 
na to, że JKrMć, którego mądrym i spra
wiedliwym rządom a wielkodusznym posta
nowieniom zawdzięczają już Bawarya i 
Niemcy tak wielkie powodzenie, tak dotąd 
jak i nadal wsparty miłością i ufnością 
ludu swego, utrzyma w swej mocy prawo, 
ustawy i pokój."

—  Pfaelner Ztg. ogłasza pismo usprawie
dliwiające się biskupa Spiry Henneberga, 
do ministerstwa , w sprawie zajścia w 
Oggersheim (gdzie biskup moguncki Ket 
teler miał kazanie). Według tego pisma 
instrukcya z r. 1851 nie odnosi się do bi
skupa moguuckiego, gdyż ten nie jest wcale 
cudzoziemcem, lecz Niemcem, a już ‘dawniej 
biskupi uiemieccy miewali kazauia bez ze
zwolenia królewskiego; dla tego milczenie 
króla było wziętem za pozwolenie. Ministe 
ryum zechce przedłożyć królowi to u- 
sprawiedliwienie, iżby biskup Spiry odzy
skać mógł znowu łaskę królewską, której 
niesłusznie pozbawionym został.

■ * Jł
nie dla małych kapitalistów i robotników, zaprzestania ognia; wydaja się to prawie jest rzeczą zupełnie usprawiedliwić0*' ltt> 
i-i.i : i- śmiesznem, jeśli się zważy, że wszystkie te dykalne dziennikarstwo ateńskie, P°*L|(

forty uzbrojone są 24-funtówkami według przez duchowieństwo prawosławne P° jfj 
systemu pruskiego a niektóre nawet gwin- jednak hałas, że Ateny nie są woale n. 
towanemi działami o średnicy 21 centime- scem stosownem dla katolickiego 
trów, i że strzelają na odległość tylko 200 skupstwa, gdyż mieści w sobie st°s0B ^  
do 1500 kroków. Artylerzyści hiszpańscy małą tylko liczbę katolików, że o0P° 
strzelają tak mizernie, że aż litość zbiera dniejszą byłaby już Syra albo wysp/ 'aj, 
patrzeć na te ich daremne wysilenia, Sły- xos, Tynos i Sautoria, gdzie katolicy jj- 
szałem dziś, że m. San Sebastian ofiarowało przeważną większość i gdzie potrze0!,.,;, 
Karlistom 500.000 pesetas (franków) aby duchowne zaspokajają czterej biskupi;  ̂
zaprzestali bombardowania, lecz de tej chwili miota się wściekle przeciw papi0ŻoW.1’ , jjt 
bombardowanie me ustaje, i wątpię bardzo, nie oszczędza także króla , zarzucają  ̂
czy oferta zostanie przyjętą. już konspiracye z Watykanem. i»

W Madrycie ułożono nowy plan wo- znajduje się obecnie w tym stadyu'0^ .
jenny; Gaceta mówi, że wkrótce rozpoczną prasa domaga się od króla w toni1e i f 
się nowe operacje przeciw Nawarze, i że cym aby nie uznał zadekretowanej 
król stanie osobiście ua czele armii. Prze- Watykan metropolii katolickiej w i 
dewszystkiem jednak trzeba zdobyć Guipuz- Rząd p. Trikupisa wiedząc dobrze, 
coę, do tego po ostatnich zwycięztwacb jego są policzone, kazał głosić, że 0 x 
Karlistów jeszcze daioko." niu tej metropoli nie ma nawet

Francya. Katastrofa finansowa w 
Turcy i stanowi zawsze jeszcze główny przed
miot rozpraw w dziennikach francuskich. I 
nie dziw, gdyż krach konstantynopolitański 
dotknął stosunkowo najboleśniej wielkich i 
małych kapitalistów francuskich. Rząd tu 
recki zredukował 322 milionów renty pań
stwowej na 161 milionów. Dzienniki pary
skie wykazują obecnie, że kapitaliści fran
cuscy tracą przez tę redukcyę około 100 
milionów w rocznych procentach od swoich 
kapitałów. Ciekawe pod tym względem wy
wody podaje Jłepubliąue Iranęaise: „Ze sta
nowiska Turcyi przedstawia się ta operacya 
finansowa, jako prawdziwe zbawienie skarbu 
tureckiego'; inaczej przedstawia się ta rzecz 
jeśli ktoś zapatruje się na nią z# stanowi
ska słuszności, uczciwości i bezwzględnej 
kouieczności. Niechaj nikt nie mówi, że cho
dzi tu o bagatelę, że targ francuski zniesie 
mężnie tę katastrofę i że po dzisiejszej zni- 

każdy będzie myślał tylko o zwyżce e-

którzy owoc swej pracy i oszczędności lo 
kowali w obligacyach państwa tureckiego a 
dziś widzą się pozbawieni połowy dochodów 
swojej oszczędności. Wielki wezyr turecki 
pozbawił kapitalistów jednem pociągnięciem 
pióra 161 milionów franków rocznego do
chodu. Przypuściwszy, że owe miliony roz
dzielone są w stosunku po 1000 fr. pomię
dzy poszczególnych kapitalistów, przyjdzie
my do wniosku, że rząd turecki pozbawił 
161.000 rodzin 1000 fr. rocznego dochodu. 
Kapitał, który przedstawiają owe 161 mi
lionów rocznej renty jest olbrzymi, gdyż re
prezentuje on trzy miliardy franków, jeśli 
obligacye tureckie oprocentowane były po 
5% , zaś miliard sześć kroć stotysięcy, jeśli 
procenta wynosiły 10%. Widzimy więc, że 
jest to olbrzymia operacya, za pomocą któ
rej rząd turecki przywłaszcz)! skarbowi swe
mu ze stratą wierzycieli państwa dw a m i
l i a r d  y f r a n k ó w !

Zachodzi jeszcze pytanie w jakim sto
sunku bierze Francya udział w tej klęsce 
finansowej ? Wprawdzie nie jest to jeszcze 
dostatecznie stwierdzonem, śmiało jednak 
można przypuścić, że Francya traci tu co 
najmniej 100 milionów rocznej renty. Chcia
no by w nas wmówić, że Anglia ponosi 
większe niż my straty. Lecz nie wierzmy 
temu. Każdy wie, jak ważną odgrywali rolę 
dyrektorowie Bauku tureckiego narodowości 
francuskiej; wiadomo każdemu, że za ich 
pośrednictwem wpływały największe kwoty 
przy emitowaniu obligacji długu państwa 
tureckiego; pieniądze pochodziły od kapi
talistów francuskich a ztąd naturalny wnio
sek, że targ pieniężny francuski najboleśniej 
dotknięty został tą katastrofą."

— Gambetta ogłasza w Progres du Var 
następujące pismo: „Mój kochany Tardy 
Wiem, że departament wasz (Yar) szczerze 
przychylnym jest sprawie utrwalenia repu 
bliki ; śledziłem pilnie wszystko, co za
szło w naszym departamencie od feryj par
lamentarnych. Korzystam ze sposobności i 
proszę Pana, ażebyś przyjaciół naszych po
litycznych nawoływał nieustannie do zgody 
i umiarkowania. Wiem ja dobrze, jak nie- 
znośnem jest położenie republikanów wobec 
nieprzychylnie usposobionej i wyzywającej 
administracji; lecz nadchodzi już czas, w 
którym republikańska konstytucya w naj
drobniejszych szczegółach przeprowadzoną 
zostanie. Wkrótce już zabierze Francya głos, 
ażeby wypowiedzieć swą wolę. Jeśli do koń
ca zachowamy umiarkowanie, które nie wy 
klucza jeszcze stanowczości w postępowaniu, 
wyjdzie z urny wyborczej większość repu
blikańska, która ustali i utrwali nam repu
blikę. Wytrwajcie więc i bądźcie przekona
ni, że czas dla nas uajkrytyczniejszy już mi
nął. Do dzieła więc z zaufaniem i statecz
nością 1 L e o n  G a m b e t t a . "

— Ambasadorowie Anglii i Rossyi przy 
republice francuskiej, lord Lyons i ks. Or 
łów, powrócili do Paryża po kilkutygodnio
wej nieobecności d II. b. m. Thiers zamie
rza do 25. b. m zabawić w Arcachon nad 
morzem.

--------------        ) JHJ.U AAJ.Cł)

Wiele już pisano o zamordowaniu Załatwienie tej drażliwej sprawy prẑ  
pewnego Francuza na wyspie Kubie. Rząd przyszłemu gabinetowi, 
francuski zażądał satysfakcyi i otrzymał
przyrzeczenie, że ją dostanie, lecz szczegóły - .........................
samego faktu były dotychczas nieznane. Po- ; 
daje je teraz wychodząca w Bordeaux Giron• ) 
de. Oto co pisze: „Pan Edmund Reygoude- ; 
aud, właściciel plantacji cukru w Guonta- j 
namo, otrzymał w ostatnich dniach Lipca

K R O N I K A .
,i»f

l>rngi w ieczorek

H iszpania. O bombardowaniu mia
sta San Sebastian przez karlistów pisze ko
respondent berlińskiej Yoss. Ztg. z Oyarzun: 
„Mam dziś przed sobą szczegółowe sprawo
zdanie o bombardowaniu San Sebastian; 
brzmi ono smutnie. Pierwszy granat rzucony 
z bateryi Arrazcoain o godzinie 9. wieczór 
padł na sam środek placu de la Constitu- 
tion, a chociaż nie zrządził żadnej szkody, 
wywołał jednak ogromny między ludnością 
popłoch. Wszystko uciekło z domu szukając 
schronienia w kościoła- h. Po pierwszym 
granacie drugi, trzeci, dziesiąty a wszystkie 
celne ; jeden wpadł do kawiarni de la Ma
rinę, gdzie właśnie znaczna liczba osób by
ła zgromadzona i zabił lub ranił 40 osób 
Inny wpadł do magazynu niejakiego Beni- 
tona Amiela, w którym na nieszczęście znaj
dowała się cala rodzina; trzy osoby zostały 
zabite, jedna ciężko raniona. Statek wojen
ny francuski „Oritlammo", który właśnie w 
tym czasie stał w porcie, zabrał wszystkich 
Francuzów i zawiózł do St. Jean de Luz; 
chciał potem powrócić do portu lecz nie 
mógł, bo karliści właśnie w tym kierunku 
nieustannie strzela-li. Także parowiec pocz
towy, który około 7. rano nadpłynął z San- 
tander, musiał, nie zatrzymując się, płyuąć 
dalej do Francyi, lubo kapitan dwa razy u- 
siłował zbliżyć się do miasta, aby zabrać na 
pokład uciekających, lecz skoro zbliżył się 
do portu, rozpoczynała cała baterya strze
lać nań, tak że wrócić się musiał. Tyle 
sławiony przez Hiszpanów Castillo de Mo
ta nie ma żadnej wartości obronnej, nie dał 
on ani jednego strzału przez cztery dni 
bombardowania, wiedząc bardzo dobrze, że 
swojemi gładkiemi dwunastofuntówkami na 
tak znaczną odległość nic zdziałać nie jest 
w stanie. Także 29 fortów, któremi miasto 
jest otoczone, a z których 11 bezustannie

wiadomość, że banda 1000 powstańców gro- w kasynie mieszczanskiem pod k'er°'/f 
zi napadem na jego plantaeye. Nie mając Paua Ludwika Marka z uprzejmym **r $  
środków obrony, schronił się z rodziną do *em panny Pauliny Lachner, pana Wi $(»'; 
lasu. Banda przeciągnęła istotnie w dniu ksandrowicza, i pana Sz. odbędzie sig ^  
oznaczonym przez jego posiadłości, lecz nie dę dnia 20. Października b. r. Kaw 
zrządziła żadnej szkody. Dowiedziawszy się ma prawo wprowadzić dwie osoby _ 0 ̂  rł' 
o tern, powrócił p. Reygondeaud ze swej należące. Wstęp dla obcych lub 
kryjówki, lecz wkrótce ostrzeżono go, że dżiny nad liczbę powyższą 30 °k , Ltf, ' 
nadciąga nowa banda a równocześnie wy- merowane przeznaczone wyłącznie dla V p 
buchł pożar w jego sąsiedztwie. Ukrył się więc Uprasza się bilety zamawiać u m»r3Z 
ponownie, lecz powrócił znowu gdy mu po- syna. Program: 1. Sonata Onslow#> . $  l 
wiedziano, że nie powstańcy, lecz żołnierze panna Lachner i pan Marek. 2. SceD (̂0n>cl 
hiszpańscy nadciągają. Niestety! okazało się z opet7  Ernani, odśpiewa p a n  Aleks®11 W* 
że obrońcy porządku me byli tak wstrze- 3- Veneeia e Napoli Tarantella Lisz *’ „ -1
mięźliwymi jak buntownicy; rozbili oni pi- panna Lachner. 4. Solo na skrzyp00 
wnicę, połamali meble, wypróżnili kurniki. 5. Sognai «Romans» odśpiewa pan ,
Dwóch oficerów zakwaterowało się w poko- wicz. Początek o godzinie 8 . wieez°r'’ Ĵil1* 
jach jego żony i córki. Zdaje się, że p. Rey- —  P rzew od n iczą cy m
gondeaud uskarżał się z tego powodu przed a p tek a rsk ieg o  wschodniej Gaimy ^  
komendantem oddziału i że ten prosił go, został na walneni posiedzeniu tego2 fef,' 
aby z rzeczy tej nie robił dalszego użytku, doi*1 5. b. m. we Lwowie p. Wlady® jfl 
Nazajutrz jednak został p. Reygondeaud we- aptekarz lwowski, w miejsce p. Ga ry 
zwany do komendanta. Poszedł sam piecho- linga, który tę godność złożył , P3'
tą w towarzystwie przysłanego jeźdźca. W —  A k adem ia  u m ie ję tn i  ̂  1^
pięć minut potem usłyszano strzał, na któ- 12. Października odbyło się Posje. zt[j0g(;i> !, 
ry z początku nikt nie zważał, aż wreszcie działu filologicznego Akademii umiej§ . ąjjn ̂  
żona p. R. niespokojna 0 męża wysłała mło- ktćrem sekretarz A k a d e m i i  Szujski z 0o«ŝ  
dego murzyna, aby się dowiedzieć co się słane wydziałowi p r a c e ,  jakoto: prof. 
stało. Murzyn powrócił z wiadomością, że 8°'- O przyimkach w języku star0p0r0holl'Yd 
pau jego leży nieżywy na drodze. Nieszczę- ruskim i polskim. Prof. gimn. w . ,-0ąi$
śliwa kobieta chciała zaraz zabrać zwłoki, Parylaka dwie prace: Dalszy ciąg  ̂ Oicol 
lecz zakazano jej tego i dopiero wieczór wy- mowy polskiej w Drohobyczu i ,le»
J . ... ..  1*1 /A  1. . . * . • T1 T * J . ł-f-i J m  Art t "A Al  ̂ *__ — t „ t  TO O (T . * lidano zwłoki. Okazało się, że p. R. zabity tudzież: Mięszaniny językowe p°“ ^
został strzałem rewolwerowym przez kogoś językowej. —  Następnie s e k r e t a r z   ̂
co szedł tuż obok niego. Na reklamacyę odczytał list p. Zyg. Glogera i AoW 
konsula francuskiego w Santjago dał guber- g ° : Nazwy weselne, wyrażenia 1 P  ̂
nator Kuby zwykłą odpowiedź że zastrzelo- . używane przy godowych obrzędu'^ 
no więźnia za to, że chciał uciekać. Jestto przestrzeni byiej R z e c z y p o s p o l i t e j -  ^  < 
stały frazes władz hiszpańskich podobnie przedstawiono dwie p r a c e  p. Ale pojsc0 V  
jak rozkaz: „odprowadzić więźuia w bez- nerta; O bractwach l i t e r a c k i c h  w . j p»‘) ^
pieczne miejsce" — co znaczy zastrzelić go 1334 i o  założeniu pierwszej bibli° ^  
po drodze. W taki to sposób u sprawi edli- ,  u e .j w Warszawie r .  1598. Pier^82 o^rfjn' 
wiają władze hiszpańskie swe okrucieństwa." i stąpioDo wydziałowi h i s t o r y c z n e m u -  o:

I stępnie praeę członka Dra Węclews^^ q}
1 domość o życiu i pismach Ern. ^r°,-eao \ we 

Serbia. A. A. Ztg. pisze o nowym | tano receuzye prof. Dra Brandows ,
energicznym kroku księcia Milana w obec p. Bron Kruczkiewicza: O filozofii 6®
skupczyny. Zwoławszy wszystkich deputo
wanych do swego pałacu zapytał książę: 
„Kto z was jest za wojną a kto przeciw 
niej ? “ Następnie wziąwszy spis członków 
skupczyny odczytał ich imiona, a deputo
wani odpowiadali tak albo nie. Dwunastu 
tylko deputowanych miało odwagę odpowie
dzieć „tak" — wszyscy mni głosowali prze
ciw wojnie, pomimo, że jeszcze przed go
dziną byli ogromnie wojowniczo usposobie
ni. Następnie zapytał książę: „Kto z was
jest za udzielaniem poparcia powstańcom V" 
Znów głosowano w powyższy sposób i zno
wu większość oświadczyła się przeciw po
pieraniu powstańców. Fo tern książę łaska- 
wem skinieniem ręki dał deputowanym znak 
do odejścia. Korespondent A. A. Ztg. jest 
zdania, że to postępowanie księcia jest nie- 
bezpiecznem igrauiem z ogniem, które bar
dzo łatwo może księcia pozbawić tronu. 
Lecz książę widocznie wie, z kim ma do 
czynienia, a jeżeli z całego tego zdarzenia 
można wyciągnąć jaki wniosek, to chyba 
ten, że cały konstytucyjuy aparat w Serbii 
jest tylko farsą, a cała władza spoczywa 
w ręku księcia jak za dawnych patryar- 
chalnych czasów.

niec członek Akad. prof. Łuszczkiewm2 PrV  
elc°. &

wił plany i rysunki kościoła w Uô cl ^  
zdjął jako piękny zabytek sięg'®.!*!0̂  ^
trzynastego stólecia. .(|C»-

2 C e  » « «  J J _______ -  J ______ „  - ---------- , -- —  , ________ ________ _ __________ _

fektów tureckich. Takie argumentu dobre J  strzela na kaclistowską bateryę, nie było Q „ 
ią możfl dla 2 powołania, lęęg dotychczas w stauię zmusić karlistów do znaczną

G recya . jeszcze Grecya nie miała 
sporu kościelnego, lecz zdaje s i ę , że go 
wkrótce mieć będzie. Wiadomo, że nieda
wno zamianował Papież rz. kat. arcybi
skupa dla Grecyi z siedzibą w Atenach. 
Nie jest to nominacja in partibus infide- 
lium, lecz rzeczywiste utworzenie katolickie-

* N ieszczęśliw y wyp» *— J(
przed południem zawaliło się Pr7‘  ̂ J.
nr. 33 przy ulicy Skarbkowskiej  ̂ ni3 
zabiło na miejscu jednego z robo ^  brJn; 
domego jeszcze nazwiska, który za-
bieraniem ziemi w dole pod rusztowa11̂ .^ pf 
zabitego zabrano do szpitalu. * '. p, 
aiębiorcy tej budowy p. Salamo°oflr
dzono śledztwo karne z pow<odu
przepisanych ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i -  e(Jvfc.

- -  - - - -N>tra- n  d0«d
piadoDJeg1’ ^

A

* blad nięcie » piętra- joW^
do południu wyrobnik niewia^oD̂ gS]ję ” *
zwiska średniego wieku niosąc  ̂ “ “ ^
kamienicy pod 1. 25. przy ulicy gCj1od̂ 'f̂ i1
skutkiem własnej nieostrożności z0 ^  pjU 
piątra i potłukł się tak znaczu10 jej
go oddać do szpitalu. chiY

* W łam a n ie  się n® J o
nocy popełniono zuchwałą kra ji° ^  
rążozyźnie. Niewiadomy dotyc cz_ ^
tworzył frontowe żelazne ‘YzW1 .„rai® A
skobel w mur wbity i r.dj^ 0dbJ ^ sij
drzwiami przymocowaną. Następu 
od drugich drzwi s z k l a n n y c b  i  

do sklepu, zabrał z tamtąd gtórt \<$ 
z naftą i gotówkę 1 Ar. 20 c • gjjj0pii
w szufladce stołu. Właścici0 * jj.

liż at ril " 1.Szrencel poniosła szkodę ua gtr®2 M
* Podejrzana w ła s n o ^  ^

cyjna przytrzymała tej nocy j 0:rz»ue u> 
wyrobnika z Mokrotyna,  ̂ za p° pok*z> jjol5
danie dziesięciu klamer żelazny

aresztowany skradł >go arcybiskupstwa, które ze względu na | następnie że aresztowany 
znaczną ilość Greków katolickiego wyznania 1 kościoła iw. Anny na Grodec



flj' *>OCy
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c -------T f  i i. °"* z niewiadomej dotychczas kradzieży. C 8 a
łl°ao obie złodziejki do sądu gdzie poszkodo-
W&uy po swoją własność zgłosić się może.
, * Szybka i nieostrożna jazda.
żn,Z. ^ einik woźnica pod i. 7« przy ',kuy 
^ “ -kiej zamieszkały, jadąc przedwczoraj

* nieostrożnie ulicą Słoneczną obalił 
“a zl«»ię Izraela Rapaporta 10-letniego chłop- 
9 z izraelickiego zakładu sierot i U8Z 0 Z1 

f  bacznie w bok i głowę. Woźnicę aresz-

,, "  Nowe pow od zie  vr A n glii w o
dniach zrządziły znaczę spustoszenia, 

Woza w hrabstwach Leicester i Warwick.

J '

J v

(j  ̂ Z n ak om ity  rzeźb iarz  fra n cu sk i
peaux, zmarł dnia 12. b. m. w Paryżu. 

jaij , ~~ K om p ozy to r  „F a u sta 4*, Gounod, 
pfzv °a°B* telegram z Paryża, dnia IB. h. m.

Ipadkowo upadł i złamał sobie obojczyk.
Tt ~~ **ow6dź w T ryeście . Telegram z 
gJ 6atu d. 14. b. m. donosi że skutkiem na- 
l4tl< P°wodzi dnia tego rano, główne place za- 
tffarbyły na stone. Ra

nisk, 
ł>,

tl*2k/l̂ tjl'Ẑ mano zft rogatką gródecką Frau- | mocy ludności owładnąć zdołała ogień zupełnie; ! 
*’sdanie g *'?,1’zyn9 Pisarskie za podejrzane po- | wszelako sikawki pracowały jeszcze przez całą ' 
ci z d.w“ck Gumoków z pościelą pochodzą- j noc i poranek następny aż do godziny 11. Przy

czyną powstania ognia pod samym dachem było 
jak się zdaje wadliwe urządzenie pieców, oraz 
brak nadzoru, że strony służby hotelowej. Po
żar zniszczył zupełnie oprócz dachu czwarte 
piętro, aż do pował trzeciego; tylko część gma
chu w której znajdowała się sala obiadowa aż 
do piwnic zgorzała. W ogólności trzecia część 
pokojów mieszkalnych tak została zniszczoną, że 
jest nie do użycia; największą stosunkowo stra
tę poniosła służba hotelowa, która pomieszczo
na na poddaszu utraciła całe swe mienie. Zre
sztą strata samegoż ^Towarzystwa akcyjnego 
hotelowego* nie jest bardzo znaczną, ponieważ 
gmach ubezpieczony był na półtrzecia miliona 
inark, urządzenie zaś jego na pól miliona mark. 
Na dwa dni przed wypadkiem właśnie zarząd 
hotelowy podjął był policę asBekuracyjuą. Nie
zapomnianym będzie ten pożar dla kilku mia
nowicie strażaków, którzy się pokaleczyli, pod
czas gdy dwunastu skutkiem duszącego dymu 
i gorąca zapadło na oczy. Hotel tymczasowo 
został zamknięty, bezzwłocznie jednak przy
stąpiono do odbudowy.stopę. Komunikacya została prze- 

. . U nas wczoraj barometr spadł tak
i#0i n’gdy Jeszcze w t7m roku’ stan j eg°

wynosił 717 millimetrów; dziś trochę 
^Prawił (726 mm.)

*ainek krzyżacki w Malborgu,
GŁOSY PUBLICZNE.

», o- . r, i Stowarzyszenie e. k. poczmiBtrzów, ekspedy-
i b zes?} cz§sc zawaliła się w Czerwcu  ̂ entów j ekspedytorów w Galicy!, 

e8°i jak donosi Gaz. Tor. na nowo ' Krakowskiem i Bukowi
°stał odrestaurowany.

"  iuzd p rzy sz łe j k siężn y  serb -
K  ̂ t ° Belgradu, który odbył się dnia 9.

w W . księstwie
ime.

Wykaz kasowy od XI. Wrześuia do 11. Pai- 
| dziernika 1875.
I P r z y c h ó d :  a) Ze złożeniem rachunku

, t i UUUJ‘  “*v »*“ •“  dnia 10 Września b. r. pozostało w kasie gotówka
sPond ZeSZ j S°Boty tak opisuje pewien 195 2łr. 43 ct. b) Od 11. Września do U. Paź- 

!h lw  nt belgradzki: Właśnie zawinął tu dziernika wpłynęło od pojedynczych członków Sto-
1 z« B,e° Sofia, cały świątecznie przystrojony warzyszenia jako zwrot zaliczek i procentów, toż 
l “Zczytu , samo tytułem wkładek na udziały 1159 złr, 73 ct.S fc ią  : r  S i n e g o  masztu powiewający ol- Kazen/ 1335 zh,  16 ct.
* "dniu. ril8>wi% serbską. Jest godzina 2 p o . R o z c h ó d :  W tym samym czasie wydano
* 2ąpeł my publiczności wylęgły na ulice nowe zaliczki, wypłacono występującym członkom
* Oh, Przystań. Panna Natalia Petrowna złożone udziały jakoteż wydano ba koszta adrni-
i zaku Hwv„i, , , , . 1 i j  • mstracyi 1169 złr. 8 ct. Pozostało gotowką w kasieelfawe y krewnych stoi na pokładzie lg6 ^  8 ct 0 4
N z e 2" ŁBP°jrzenia rzuca na rojące się wzdłuż Jednocześnie uwiadamiamy, że nieodzownie

tys:S i a i
tłumy. Okręt zarzucił kotwicę, ozwaly 27. Października b. r. odbędzie się walne zgroma-
: 1 & - .1____ • ct i______________---------------------------------------------------------

w piersi okrzyk Zmhi! Książę Milan,.
>jj°Warzystwie członków nowego gabinetu spie- ( 
Ciot>  Powitanie narzeczonej i zabiera ją z 
<K. \  do pierwszego powozu; w następne sia 
HyQp siostry pauny młodej i reszta rew 
a2.i ’ Brzez świątecznie przystrojone ulice or , 
Ok. ^^Jąc szpalery wojsk, wśród nieustanny ci ( 
1 ludu, zatrzymał się przed kościołem,
ki

dzwo:ny w mieście, 1
~ - »f ----  v _ w f „
rozległ się dzenie Stowarzyszenia, na które Prezes odrębnym 

okólnikiem pp. członków Stowarzyszenia zaprosi. 
Zaleszczyki, dnia 10. Października 1875.

A, Kompert. de Schiller.
Rachmistrz. Wice Prezes i kasyer.

R ad a m iasta  L w o w a .

S r ^ kit T dłaC* ^  Sl? TW 2vmek ' (Poskdzenie z dnia 14.Października 1875).odbędzie się az po przybyciu v  ̂ '
< ^ e8° zastępcy cara rossyjskiego, który 

%

n -  ̂  JęI___a_, „ (X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i .  W
y Jest na takzwanego u Serbów «kuma« imieniu sekcyi VI. zdawał p. Ż ó ł k i e w s k i  

Kum*, cstari svat« i «dever« na- sprawę co do najmu lokalu na ogrzewalnię.

ł > i V  
eg°oi4  
*  fr»C!

-ftSa . , ----- --  ----
°̂ cllodaSlK główni fuukcyonaryusze na weselnych W myśl wniosku Bekcyi przyjęto ofertę p. 
H  s- ch w Serbii. (*Stari svat* odpowiada Górskiej, właścicielki realności przy ulicy 
c9 V  8 naszemu polskiemu .staroście«). Słonecznej, która żąda za lokal stosowny 
9̂ C|k podobno proszony jest przez , 360 zł. rocznie.

Vlllana cesarz austryacki; na godność . Rada odrzuciła w sprawach budowni- 
Vera* cesarz niemiecki,* czyoh rckurs p. Lanerego w sprawne zamu-

p” °J c le c  a synem  na ław ie  szk o l- rowania piwnicznego wchodu w' domu od 
S?ltQły b*y wP*sach uczniów do austryackiej ulicy Karola-Ludwika a uwzględniła rekurs 

U(iowniczej zdarzył się rzadki ten bez- Leiba Klappa, który na Janowskiem buduje 
z ^ypadek, że na jeden i ten sam nowy dom. 

w  Pisali - -1 • ■ - syn.) Dnia 16. z. m. przyjęła Rada ofertę

ści 2500 zł Sekcya V. postanowiła dać 
mniej kategoryczną odpowiedź, że jeżeli ka
techeci obrządku gr. kat. nauczać będą ty
godniowo co najmniej i i godzin, to otrzy
mają także remuueracyę. Nad tym przed
miotem wszczęła się bardzo ożywiona roz
prawa, która zakończyła się przyjęciem 
wilio .ku odraczającego tę sprawę, postawio
nego przez dr. Małeckiego.

Gimuazyuin Franciszka Józefa we I 
Lwowie liczyło w roku zeszłym 18 oddzia
łów. Oddziały te były jak wiadomo, pomie
szczone w kamienicach prywatnych przy 
ulicy Wałowej Jeden pokój na pomieszcze
nie jednej klasy paralelnej był wynajęty 
tylko na jeden rok i rok ten upłynął wła
śnie we Wrześniu. Po ukończeuiu zapisu u- 
ozniów okazało się, że liczba i li wynosi 
przeszło 910. tak, że nietylko ten jeden 
pokój jest potrzebny, ale nadto potrzeba 
jeszcze otworzyć nowy, dziewiętnasty od
dział, a więc będzie potrzeba jeszcze je
dnego pokoju. Z uwagi na ten stau rzeczy 
odniosła się krajowa Rada szkolna do ma
gistratu , ażeby zechciał dać jeszcze dwa 
pokoje na pomieszczenie klas paralelnych. 
Magistrat odmówił stanowczo, a to z tego 
powodu, iż Rada miejska, uchwalając w 
roku zeszłym na posiedzeniu w dniu 26. 
Kwietnia dać jeden pokój na pomieszczenie 
18go oddziału, zrobiła wyraźne zastrzeże
nie, iż robi to wyjątkowo tylko na jeden 
rok. Przeciw tej uchwale magistratu odwo
łała się kraj. Rada szkolna do pełnej Rady 
miejskiej, nadmieniając w swem odwołauiu, 
że w zastępstwie reprezentacyi miejskiej 
wynajęła już dwa pokoje na pomieszczenie 
18. i 19- oddziału za opłatą czynszu ro
cznego w kwocie 800 złr. Sekcya V z uwa
gi na to, że fakt jest już dokonany, potrze
ba klas paralelnych konieczną, i że najem 
trwać będzie tylko 1 rok, bo w przyszłym 
roku musi być budowa gimnazyum polskie
go ukończoną, proponowała przychylić się 
do odwołania kraj. Rady szkolnej. Rada 
miejska odrzuciła jednogłośnie ten wniosek 
i tern samem przychyliła się do wniosku 
magistratu.

Na pomieszczenie jednej klasy para 
lelnej przy szkole żeńskiej u św. Anny 
uchwaliła Rada wynająć potrzebny lokal w 
kamienicy p. Penziasa przy ulicy Kazimie
rzowskiej i Zygmuntowskiej za opłatą czyn
szu rocznego w kwocie 550 złr. a na p o 
mieszczenie jednej klasy ubocznej przy 
szkole żeńskiej u św. Marcina, stosowny 
lokal w kamienicy p. Rawskiego przy ulicy 
Żółkiewskiej za opłatą czynszu 15 złr, mie
sięcznie.

Pp. dr. Jaua Stellę S a w i c k i e g o  i 
Władysława B e ł z ę ,  przyjęła Rada do 
związku gminy tutejszej.

B‘£ jako uczniowie ojciec
H**0 i Pr y wpi*ie wyraził żyozenie, ażeby Wolfa Giinsera na odstawę płyt cbodniko- 
5, °lua “Mo siedzieć koło syna, a władza wych, ciosów i t. p z kamieniołomów trem- 
t»^a> Ż C,Zyŵ Me nic przeciw temu mieć nie bowelskicb. Już po zapadłej uchwale, ale 
n 1' j Dy wi«dzy papa liczy obecnie lat przed doręczeniem jej p. Giinserowi wniósł 

s i e , 16: B*dź co bądź pełne uznanie niejaki Markus Stein nową ofertę na taką 
J êU “powiekowi, który w tak poważnym | samą odstawę pod znacznie korzystniej- 

tol6(} 90ny chęcią rozszerzenia zakresu 1 szemi warunkami. Po dłuższej rozprawie 
szk .n*e Wftbał się zasiąść na jednej ) odrzuciła Rada tę ofertę 7. uwagi na to, 

Dej z swym synem. ! że już raz w tej sprawie powzięła stanow-ze juzV orłjiil OBUCIU. 1)--- -------
* Whof h ote lu  b er liń sk ieg o  f c74 uchwałę.

*’ ^achu, jak to już wspomnieliśmy,
lei -1

W myśl §. 8. postanowień Rady miej-

$ół

“taj
^ ij, Mcunenlacb tak, iż zdawać się m g i 
H >iU°0Ześnie na czterech rogach zosta P

Ci«ika balustrada cynkowa, :a j  . 
Vist gmachu od gorąca zaczęła P 
?9 • sbrugami wrzącego kruszcu p y
Wiki ’ ^ h i e  stukaterye gzymsu i pa ł

na ulic? 1 niepodobnym  ̂ y y 
N o  y ozas PrzysttP do g“ aL Btvony

U Wnek możliwym byt z Straż
°rzy znajdowali się w b o  e . _

N c h  ^ywalczywszy sobie po długie i ^  ^  
Hu ?rzł'stęp energicznie wzięła się

to jednak około godziny l -  
°gieó rozszerzył się już na całe czw 

H  st2iaŚ cz?ść środkowa gmachu od go y
N i^  a w Płomieniach. Zamieszkujący pokoje

Piętro —- -\ piętra goście ratowali się spieszną- 
#Huig’ P0z°8tawiając swe tłumoki a często 
waMyi H  Pastwę płomieni. Dwa bataliony 
tą d̂ra’ ponieważ była to Niedziela,

^  Pełnym mundurze, ratowały co się 
i  ^Zbie â ° z mebb, pościeli, bielizny i t. d. 
rH t0|. .Pogorzelców znajdował się także były 
J  ! ktńw. erbuskiego korpusu pożarnego Sca-B H g f .   ŁU1JIU8U puzaincgu ULiO-

a ^  bronił miasta od klęsk
oĥ Vdziwnem igrzyskiem losu, ciężką

jj**Q pr "•‘v,l'0Dą, musiał być wyniesiony z łóż- 
strażaków w bezpieczne miejsce.

u Po U w nocy straż ogniowa przy po-

N I1t'0dza-iu olbrzymiego i urządzonego z j skiej w sprawie miejskich szkół ludowych, 
jJJ. 0 y^  komfortem, dochodzą bliższe szcze- pobierają katecheci przy tych szkołach re- 
JN  p)v“ Wybuchł w Niedzielę około 10 muneracyę w kwocie 500 zł. rocznie, jeżeli 
" * t)t„U. Dlem a wnet cały ogromny dach wykażą się, że tygodniowo wykładają co

najmniej 17 godzin. Dotychczas nie było w 
miejskich szkołach ludowych katechetów 
obrządku grecko kat. albowiem liczba uczę
szczających do tych szkół uczniów obrz. 
grec. kat. jest bardzo małą. Tak n. p. wy
kazują cyfry urzędowe, iż w niektórych kla
sach miejskich szkół ludowych jest co naj
więcej j e d e n  uczeń obrządku gr. kat. Naj
wyższa liczba uczniów tego obrządku w je 
dnej klasie wynosi 20; jest ich tyle tylko w 
jednej klasie jednej szkoły ludowej. Nie ma 
więc najmniejszej potrzeby, ażeby dla tej 
dziatwy wykładał naukę religii osobny ka
techeta, chyba tylko wówczas, jeżeliby się 
rozchodziło o jgzyk wykładowy; obecnie 
jest język polski językiem wykładowym. 
Krajowa Rada szkolna poleciła okręgowej 
radzie szkoluej, ażeby czuwała nad ścisłem 
wykonaniem planu naukowego w tym roku 
wydanego, według którego ma nauka religii 
obrządku grec. kat. oddzielnie być trakto
waną. Okręgowa rada szkolna zapytała 
przeto Radę miejską, czy nie byłaby skłon
ną płacić remuneracyę także katechetom 
obrządku grec. kat.? Magistrat postanowił 
dać stanowczą, odmowną odpowiedź, albo
wiem jak stwierdzają cyfry, nie ma dziatwy 
obrządku grec. kat. w takiej ilości, któraby 
usprawiedliwiała nowy wydatek w wysoko-

Qsxeta Lw. i dniu 15. Października N5* 286

Z IZBY SĄD0WE1.

{Dwaj deurżnwey.)
(Ciąg dalszy.)

Dnia 13. b m. omawiano w dalszym cią
gu sprawę p. Schumana. W tym celu przesłu
chał trybunał drugiego świadka Jana Kruga  
mechanika p. Schumana, który miał dać wyją 
śnienia , czy młyn parowy urządzony przez 
pana Schumana w Jajkowcach był dobry 
lub nie.

Świ ade k  ten, już zgrzybiały starze 
nie mógł sobie przypoamąć bardzo wiele szcze 
gółów, a na zapytania dawał chwiejne odpo 
wiedzi. Z ogółu tych odpowiedzi można było 
odnieść wrażenie, że młyn był źle zbudowany 
Sam świadek wytknął następujące wady (wy
tknięte już poprzednio przez p. Jagermanna) 
Regulator grał prędzej niż było potrzeba; po 
ukończeniu młyna w Lutym 1874 r. potrzeba 
było przedsięwziąśó bardzo wiele naprawek; był 
i jest jeszcze ważny błąd w transmissyi; ma 
szyna parowa jest zła, ale była już złą nawet 
wówczas, gdy była nową. (Maszyny tej nie ro 
bił p. Schuman); kamienie biegały za prędko 
ciężarki na wentylu ważyły tylko 29 funtów a 
według certyfikatu komisarza rządowego miały 
ważyć 39 funtów.

(P. K r u g wyjaśniał tę rzecz w ten spo 
sób, iż po odkryciu tej ważnej wady chodził 
do nadinżyniera p. Kukurudzy a ten wytłuma 
czyi to pomyłką) Nareszcie zeznał Krug, i 
koło główno potrzeba koniecznie przerobić.

Rozpoczął się następnie kilkugodzinny spór 
między p. Schumanem, a Krugein i Rusieckim 
Spór ten znużył tak obie strony, jakoteż wi 
dzów i słuchaczów; nic chcemy nią nużyć je 
szcze czytelników. Ostateczny rezultat spor 
(opierając się na zeznaniach pp. Jagermanna 
Kruga) jest ten, iż młyn Jajkowiecki nie należy 
do najlepszych młynów.

Świadek Krug zeznał w swem przęsłu 
chaniu pomiędzy inuemi, że znając las Jajko 
wiecki, i widząc gospodarkę p. Rosenthala w 
tym lesie, nabrał przekonania, że Rosenthal 
niszczy las do szczętu. Zeznanie to Kruga po
ciągnęło za sobą wniosek dr. Jackowskiego, 
ażeby do rozprawy wezwać obecnego na sali 
p. G a r w o 1 i ń s k. i e g o , który wówczas był 
ieśniczym p. lir. Starzeriskiej.

Trybunał przychylił się do tego wniosku > 
wezwana wię-c p. Gaiwolińskiego, b. leśniczego 

obecnie sądowego geometrę, zaprzysiężouo 
g‘> i nowy świadek złożył następujące ze- 
rmnia:

Las Jajkowiecki należy do najpiękniejszych 
lasów w kraju. Dęby, które tam rosną, a które 

Rosenllial miał wyciąć na progi są prześlicz- 
; rosłe, proste, zdrowe i grube. Z jednego 

takiego dęba można zrobić co najmniej trzy 
progi.

1 rzeoiw tym zeznaniom powstał p. R o 
li t li a J.

Nastąpiły znowu wyjaśnienia i polemika;
. Gar w o li ńs ki obstawał przy swojem zda

niu a p. Rosenthal przy swojem , utrzymując, 
iz lasu nigdy nie niszczył, lecz przeciwnie dzia
łał zupełnie w myśl zawartego kontraktu.

I o przesłuckauiu p. Garwolińskiego przy- 
tąpil trybunał napowrót do sprawy p. Schu

mana.
Dr. Leża ński  do Rusieckiego: Dzier

żawcą Jajkowiec przestałeś p. być dnia 2 Igo 
Grudnia 1873 r. a p. Schumanowi wystawiłeś p. 
weksel dnia 30. Grudnia 1873. W jakim cha- 
akterze wystawiłeś p.  ten weksel?

R u s i e c k i :  Jako Rusiecki. W myśl awi- 
zacyi miałem oddać dzierżawę, ale zie miałem 
oddać aui młyuu ani inwentarza. Ja nie odma
wiam ważności wekslom przezemnie już po u- 
stąpieniu z dzierżawy wydanym; nie odmawiam 
waloru wekslom wystawionym przezemnie p. 
Schumanowi prawa żyrowania tych wekslów na 
swą żonę i skarżenia ich a to dlatego, ponie
waż miały one być zapłacone wówczas, gdy 
młyn będzie zupełnie gotowy i wytrzyma 
próbę, a tymczasem okazuje się, iż młyn 
jest zły. P. Schumanowi nie należy się więo 
zaplata.

To samo odpowiedział także Niziniecki. 
R u s i e c k i :  Schuman wiedział jeszcze

przed awizacyą, że Niziniecki ma być usunięty 
z dzierżawy a ja nadal zostać mam jako rządca, 
albo jako dzierżawca albo jako wspólnik hr! 
Starzeńskiej w dzierżawie.

P. S c l m m a n :  O awizacyi dowiedziałem 
sig dopiero po trzech królach.

Ru s i e c k i :  A dla czegóż pan w Lutym 
przyjąłeś weksel odemnie?

Sc h uma n :  Boś mi pan przyrzekł, że w 
chwili wykończenia młynu oddasz mi pan resztę 
należytości.

Po tym powtórnym sporze przystąpił try
bunał do przesłuchania p. O r z e c h o w s k i e 
go ,  leśniczego w Jajkowcach.

Świadek ten, zeznał to samo, co Krug, 
Garwoliński i co twierdzi Rusiecki, że sposób 
rębania dębów w lesie Jajkowieckim przez Ro
senthala uważał za niszczenie lasu. W lesie zna
lazł on bardzo wiele takich brusów, jakie przed
stawiono w sali sądowej. Progi leżą poroz
rzucane po całym lesie na przestrzeni 200 
morgów.

Trybunał przystąpił do zbadania faktu
zaskarżonego już podczas rozprawy przez p. 
Z u k r a Leona i w tym celu przesłuchał naj
pierw skarżyciela.

P. Z u k e r powtórzył to samo, co było 
zawarte w jego skardze a co już pisaliśmy w 
wierneni streszczeniu. Rusiecki powtórzył swoją 
obronę, także już znaną. Przy bliższem docho
dzeniu okazuje się, że p. Zuker jest już wła
ściwie zaspokojony i że Rusiecki ma do niego 
pretensyę o przeszło 200 złr. Wziął bowiem 
p. Zuker z składu mąki Rusieckiego, którym 
to składem zarządzał p. Poznański, mąkę w 
wartości przeszło 500 złr. a dowiedziawszy się, 
że mąka ta należy do Rusieckiego, nie chciał 
Poznańskiemu zapłacić tej kwoty. Z tego po
wodu toczy się między p. Zukrem a p . Poznań
skim spór cywilny.

I\ Wincenty Ż a a k zeznał, że brusy,
które miały należeć do p. Zukra, o czem on 
oczywiście nie wiedział, równie jak o tern, że 
pochodzą z lasu Jajkowieckiego, kupił na ko
lei Lwowsko-Czerniowieckiej we Lwowie za po
średnictwem Ksawerego Cichowskiego, który 
handlował drzewem. Rusieckiego nie zna p. Żaak.

N i z i n i e c k i  nie mięszał się do sprze
daży brusów p. Zukrowi.

Leizor L i n i e n ,  właściciel domu i kapi
talista , zeznał co do faktu sprzedaży rze
paku Falkowi co następuje:

Rusiecki przyniósł pewnego dnia (dat nie 
pamięta świadek) bilecik od hrabiny Starzeń- 
skiej, w której p. hrabina uprasza go , ażeby 
dopomógł Rusieckiemu w sprzedaży rzepaku.
Świadek nic handluje zbożem, i nie miał wcale 
zamiaru kupować rzepaku. Musiał jednak ko
niecznie pożyczyć hr. Starzeńskiemu 3.000 zł. 
Pożyczył też tę kwotę na skrypt notaryalny 
spisany u p. Wolskiogo a Rusieckiego proBił, 
ażeby przysłał rzepak do Lwowa, a on (Linien) 
wyszło go do Wrocławia. Prócz tego skryptu 
notaryalnego chciał Linien ubezpieczyć się je
szcze rzepakiem, chociaż wiedział z góry, iż 
rzepaku nie dostanie. Skrypt notaryalny zain- 
tabulował na Jajkowcach. Straty nie może więc 
ponieść. Nie otrzymując rzepaku, a dowiedziawszy 
Się od Falka , że zakupił ów rzepak, poszedł 
do hrabiny Starzeńskiej a p. hrabina oświad
czyła mu, że długów męża płacić nie będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
U w agi o urządzeniu w ystaw  rolniczo- 

przemysłowych.

I.
(T ) Wystawa rolniczo-przemysłowa, 

która odbywała się w Stanisławowie od 18. 
do 26. Września b r. dała nam sposobność 
do uwag nad urządzeniem wystaw tego ro
dzaju Odświeżając tedy w pamięci uwagi, 
jakie w tej mierze nasuwały nam się da
wniej przy zwiedzaniu innych wystaw, mia
nowicie wiedeńskiej wystawy powszechnej z 
r. 1878 i wystawy rolniczej warszawskiej z 
r. 1874, postanowiliśmy na podstawie ob
cych i własnych spostrzeżeń skreślić pokrót
ce, w jaki sposób przez stosowne urządze
nie naszych wystaw krajowych i okręgowych 
możnaby odnieść z nich największe korzyści 
dla rozwoju gospodarstwa wiejskiego i zwią
zanego z niem przemysłu krajowego. Przy
znajemy, że wolelibyśmy, gdyby uwagi na
sze w tym przedmiocie poprzedzone były o- 
głoszeniem fachowego ocenienia wystawy 
przez specyalistów w każdej gałęzi repre
zentowanej na wystawie, gdyż moglibyśmy 
powołać się nieraz na zdanie owych powag 
technicznych. Nie wiedząc jednak, czy ta
kie specyalne sprawozdania zostaną ogłoszo
ne bądź przez pp. profesorów szkoły dublań- 
skiej, którzy przed innymi powołani są pod
jąć się tego zadania , bądź przez inne oso
by fachowe, musimy poprzestać na ogólni- 
kowem zapewnieniu, że w każdym kierun
ku staraliśmy się zasięgnąć zdania znawców 
z odnośnej gałęzi produkcyi, i uzyskać ich 
aprobatę dla uwag, które nam się nasuwały 
a zarazem skorzystać z spostrzeżeń, których 
zechcieli nam udzielić. Zresztą już dla tego 
nie chcieliśmy czekać na ogłoszenie sprawo
zdań fachowych, że chodzi nam o ogłosze
nie uwag naszych w chwili, kiedy zajęcie 
w dość znacznej części kraju wywołane wy
stawą stanisławowską nie zupełnie jeszcze 
przeminęło.

Przystępując do rzeczy, podajemy naj
przód uwagi nasze o pojedynczych działach, 
na które dzielą się wystawy rolniczo-prze
mysłowe, stosownie do rodzaju przedmiotów 
wystawionych, a następnie przejdziemy do 
uwag ogólnych, odnoszących się bądź do 
wszystkich przedmiotów zarowno, bądz do sa
mego inscenowauia wystaw przez osoby biorą
ce w nich inicyatywę; bądź wreszcie do postę
powania przy przyznawaniu nagród.

Rozpoczynamy od p ł o d ó w  r o l n i 
c z y c h ,  ogrodowych i nasion lasowych. 
W Stanisławowie dział ten stanowił bez 
wątpienia najsłabszą część wystawy tak ze 
względu na bardzo szczupłą liczbę wystaw
ców, jak i ze względu na małą w ogóle roz
maitość okazówr a nawet brak zupełny nie
których ważnych płodów, do tego działu na
leżących. To samo i na iDnych wystawach 
w kraju odbywanych, dział ten nieraz wca
le niepomyślnie się przedstawiał. Przyczynę 
niepowodzenia tego działu na wystawie sta
nisławowskiej upatrywano słusznie przede- 
w szystkiem w nieurodzaju tegorocznym, wsku
tek którego mało który gospodarz mógł po
chwalić się pięknem ziarnem lub dorodnym 
plonem iuny-cli ziemiopłodów. Jednakże po 
za tą przyczyną tudzież po za dalszym po
wodem, jakim jest dawna obojętność gospo
darzy7 wiejskich dla wystaw rolniczych w o- 
góle, o czem późuiej pomówimy, inna je 
szcze okoliczność sprawia, że tak w Stanisła
wowie jak i gdzieindziej nasze wystawy na
sion szczupło wypadały i nie przynosiły 
pożytku, jaki łatwo przynieśćby mogły. Bar
dzo wielu gospodarzy utrzymuje, że wysta
wa taka nie ma wartości, skoro próby wy
stawione mogą być wybierane ziarnko po 
ziarnku i bez wątpienia nieraz w ten spo
sób przyrządzane bywają ua wystawę. Aże 
by zapobiedz takiemu postępowaniu , które 
odstręczać musi od obsyłauia wystawy i fał
szuje obraz rezultatów produkcyi, wkładają 
regulaminy wystawowe na wystawców obo
wiązek dostawienia jeszcze znaczniejszego 
zapasu nasienia równego okazowi. Program 
wystawy stanisławowskiej żądał wystawieuia 
w zbożu i nasionach mącznych najmniej po 16 
garncy, w nasionach olejnych pastewnych i far- 
biarskich najmniej po 8 garncy z zapasem 
równym okazowi pierwszych 5 korcy, drugich 
2 korce. Gdzieindziej żądano nadto od wy
stawcy zobowiązania się, że po wyrażonej 
przez siebie cenie jest gotów sprzedać pe
wien zapas nasienia równego okazowi. Je 
dnakże najskuteczniejszym środkiem , aby 
wystawa nasion była rzeczywistym obrazem 
rezultatów produkcji i nie mieściła próbek 
jedynie na popis sporządzonych, wydaje nam 
się przepis zawarty w programie wystawy 
warszawskiej z r. 1874, że obok nasienia 
wystawionego w ilości garncy 8, z których 
ieden garniec w słoju szklaunym , ma być 
w v stawioną wiązka kłosów lub strąków 
pełnych ze zbioru na czterech stopach kwa-

j dratowych dopełnionego przez wyrwanie zbo- 
) ża z korzeniami bez żadnego wyboru. Do 
i nasion wystawionych w Warszawie stosował 
, się nadto ogólny przepis §. 7. warunków wy- 
' stawy, że pochodzenie miejscowe każdego 
okazu umieszczonego na wystawie, powinno 
być udowodnione w sposób przy wzorach 
deklaracyi wskazany, a mianowicie rzetel
ność każdej deklaracyi winna być stwierdzo
ną własnoręcznym podpisem wystawcy oraz 
poświadczoną przez dwóch sąsiednich posia
daczy, własnoręczność zaś podpisów winna 
być poświadczoną przez miejscową władzę 
policyjną. Deklaracje dla posiadaczy dro
bnych własności ziemskich miały być spo
rządzone i poświadczone przez miejscowy 
zarząd gminy. Nie myślimy doradzać takich 
samych formalności przy wystawach galicyj
skich, sądzimy jednak, że pewne gwarancje 
co do miejscowego pochodzenia wystawionych 
okazów nie byłyby zbyteczne, i w stosowny 
sposób dałyby się uzyskać. Mianowicie we 
wschodniej części kraju, gdzie istnieją od
działy towarzystwa gospodarskiego, można 
by żądać potwierdzenia deklaracyi przez ra 
dę oddziałową.

Zapewnienie, żo wystawione płody bę
dą próbami rzeczywistych rezultatów produ 
kcyi, nie wystarcza jeszcze na to, aby wy
stawa przyniosła zwiedzającym pożytek i 
naukę. W tym celu potrzeba nadto, ażeby 
deklaracya wystawcy była umieszczoną w 
odpisie przy wystawionym okazie i podawa
ła niektóre szczegóły o warunkach, wśród 
których wyprodukowano wystawione płody. 
Oprócz nazwy miejscowości i szczegółowego 
oznaczenia płodu wraz z odmianą, do któ
rej tenże należy, wypadałoby podać prze
strzeń ziemi uprawionej w tym roku przez 
wystawcę pod wystawioną roślinę, gatunek 
gleby, z której uzyskano produkt, wreszcie 
rodzaj i ilość stosunkową użytego nawozu 
Zapewne że nierzetelne zeznania i co do 
tych szczegółów nie zawsze dadzą się wy
kryć, lecz niepodobna znowu przypuszczać 
aby znaczua część wystawców miała interes 
i chciała w błąd wprowadzać zarząd wysta
wowy i zwiedzającą publiczność co do szcze
gółów, o których mowa. Samo żądanie, aby 
deklaracya potwierdzoną była przez oddzia" 
towarzystwa gospodarskiego zapobieży naj
częściej nierzetelnym deklaracyom, a dla zna
jących miejscowe stosunki ocenienie spra 
wiedliwości owych szczegółów nie jest zno 
wu tak trudnem, zwłaszcza przy wystawach 
okręgowych, w których przeważnie biorą u 
dział sąsiedzi, którzy wiedzą, „jak kto 
siedzi."

Pożytek, jaki sobie obiecujemy z wy
stawy nasion w razie uwzględnienia powyż
szych życzeń, leży najprzód w tem, że wy 
stawa stauie się poniekąd targiem nasion na za
siew. Gospodarze zawiadujący wystawą dowie
dzą się, u kogo celne ziarno ua zasiew mogą 
nabyć, a zarazem dowiedzą się, wśród jakich 
warunków ten lub ów rodzaj nasienia został 
z powodzeniem wyprodukowany, będą zatem 
mogli nabywać nasienie na podstawie po
równania z własnemi warunkami produ
kcyi i prawdopodobnego przypuszczenia, że 
wybrany rodzaj nasienia i u nich się uda, 
i nie czekając aż ich doświadczenie pouc-y, 
że jedno i to samo nie jest dobrem dla 
wszystkich. Dla oddziałów towarzystwa go 
spodarskiego, które podjęły się pośredni
czyć w zakupnie i sprzedaży nasion dla swo
ich członków, wynika ztąd wielkie ułatwie
nie w tej czynności, a nawet być może, że 
pośrednictwo ich będzie mogło ograniczyć 
się na przyszłość do mniejszej własności 
ziemskiej. Wskutek opisanego urządzenia 
wystawy nasion zyskują następnie producen
ci celniejszego nasienia rozgłos, i wyrobią 
sobie klientellę, a w7 dalszym toku rzeczy 
powstaną u nas gospodarstwa, oddające się 
w znacznej części produkcyi nasienia ua za
siew dla iauych , gospodarstwa , jakich we 
wschodniej Galicyi pono wcale nie ma. W rzę
dzie takich gospodarstw chcielibyśmy wi
dzieć przedewszystkiem folwark Dublański, 
który ma obowiązek być inicjatorem w po
prawie nasienia. Wreszcie urządzenie wy
stawy nasion w sposób wskazany, dając po
gląd nie tylko na rezultaty ale i na warun
ki produkcyi, niewątpliwie przyczyniłoby się 
do poznania uaszyeh stosunków rolniczych, 
a tem samem i stosunków ekonomicznych 
w ogóle.

Ws js tk o  to stosuje się nietylko do na
sion zbożow7ych i pastewnych, do roślin głą- 
biastych i handlowych uprawianych na ro
lach, lecz z małemi zmianami także i do 
nasion lasowych a wreszcie do nasion ściśle 
ogrodowych. Co do tych ostatnich zauważa
my nadto, że Galicya wydaje co roku wca
le znaczne sumy na nasiona ogrodowe, spro
wadzane z zagranicy, mianowicie z Erfurtu, 
i że przesyłki tych nasion według wykazów 
kolejowych wynoszą corocznie kilkadziesiąt 
tysięcy funtów, do których doliczyć trzeba 
jeszcze około dziesięć tysięcy funtów sadzo
nek i szczepków7, corocznie również sprowa
dzanych z zagranicy. Cały ten odbyt mogą 
zagarnąć ogrodnicy krajowi, jeśli znajomo
ścią rzeczy, i punktualnem a sUrnnnem wy

pełnieniem zamówień, zyskają w kraju roz
głos, ua którym im dotąd zbywało, po 
części nie bez własnej winy. Nie będą się 

j wtenczas zdarzać wypadki podobne temu, 
o którym dobrze wiemy, że jeden z najsła
wniejszych ogrodników erfurckich kupował 
od galicyjskiego producenta nasienie, które 
potem jako swoje wysyłał do Galicyi. I pod 
względem produkcyi nasion ogrodowych w 
kraju może uda się zakładowi Dublańskiemu 
zająć rozgłośniejsze stauowisko, skoro ogród 
botaniczny tamtejszy, założony przed kilko
ma laty przez prof. Tynieckiego a dziś zo
stający pod kierownictwem prof. Tangla, 
rozesławszy drukowany katalog swoich za
sobów, otrzymał liczne zamówienia od wielu 
botanicznych ogrodów za granicą.

Kończąc uwagi o wystawie nasion po
zwalamy sobie jeszcze przytoczyć, w jaki 
sposób Haberlandt, profesor uniwersytetu 
rolniczego we Wiedniu, radzi urządzać wy
stawę nasion, aby ją uczynić pouczającą. 
Chce on, aby wystawca ułożył nasioiia u 
prawiane przez siebie w plaskiem pudle w7 
mozajkę, w której każdy rodzaj nasienia 
zajmowałby taką część przestrzeni, jaką 
część wystawca z ogólnego obszaru ról swo
ich poświęca uprawie tego nasienia. W ten 
sposób możnaby uwidocznić całą produkcję 
roślinną wystawiającego gospodarstwa. W po
dobny sposób przedstawioną była produkcj a 
roślinna W. księztwa Meklembursko-Szwe- 
ryńskiego na wystawie powszechnej w Wie
dniu.

odbytych w tych dniach w CzecbacbiP {.
stawia się w sposób następujący: S'ta, Q. 
scy kandydaci mieli ogółem 9612, ..'
konstytucyjni 2324, młodoczescy 1529- ^  I

— Zarząd stowarzyszenia » Pracy 
kobiet* ogłasza, że z pomocą Ministerstwa han
dlu otwiera nowy dział w swoim zakładzie, nau
kę pończoszkowych maszynowych robót z d. 1. 
Listopada b. r. Osoby chcące z tej nauki ko
rzystać, powinny wcześnie wnieść swoje poda
nia, gdyż liczba uczennic, do ilości maszyn musi 
być ograniczoną. Bliższych szczegółów udziela 
biuro stowarzyszenia w rynku nr. 10, I. pię
tro. Przypomina również zarząd, że pracownie 
krawiectwa, szycia białego i szewstwa, wyko
nują zamówienia elegancko, sumiennie i po ce
nach umiarkowanych; uczennice do tych dzia
łów przyjmowane na warunkach bardzo przy
stępnych. Kurs nowy rachunkowości podwójnej 
rozpoczął się z d. 1. Paźdz., jakkolwiek dwa 
wykłady przeszły, mogą je nowe słuchaczki od
pisać z notatek współuczennic. Biuro stręczeń 
pośredniczy w sumiennem polecaniu nauczycie
lek, bon, klucznic i panien. Wykłady popularne 
dla uczennic rozpoczną się z d. 15. b. m.

* Muzeum techniczno - przemy
słowe krakowskie, W Muzeum techniczno- 
przemysłowem krakowskiem dnia 1. Paździer
nika b. r. rozpoczęły się lekcye malarstwa, 
rysunków i drzeworytnictwa dla kobiet. Szkoła 
zostaje pod opieką i głównem kierownictwem 
dyrektora szkoły sztuk pięknych p. Jana Ma
tejki. W pierwszym oddziale udziela rysunków 
i malarstwa p. Hipolit Lipiński. W drugim od
dziale rysunków p. Józef Siedlecki. W trzecim 
oddziale rysunków p. Leonja Bierkowska. Drze
worytnictwa udziela p. Henryk Danielski.

Prelekcye na Wydziale sztuk pięknych 
jakoteż na wydziałach historyczno ■ literackim i 
nauk przyrodniczych rozpoczną się w począt
kach Listopada i trwać będą do Maja.

Jednocześnie rozpoczną się wykłady na 
wydziale handlowym dla kobiet, jeśli się zbie
rze przynajmniej 12 uczennic.

Na Wydziale gospodarczym, z powodu 
kosztów znacznych, lekcye mogą rozpocząć się 
dopiero wtedy, jak zbierze się dostateczna licz ■ 
ba uczennic. Uczennice zapisujące się na Wy 
dział gospodarczy, powinny pierwej wysłuchać 
kursu nauk przyrodo. Wstępnych egzaminów ża 
dnych nie ma, jedynym warunkiem przyjęcia 
jest ukończonych lat 16. gdyż te wykłady prze
znaczone są dla osób, które są już dostate
cznie rozwinięte umysłowo, a przytem mają 
już pewne przygotowawcze zasadnicze wiado
mości do słuchania prelekcyi wykładanych na 
sposób akademicki. Dla tych Pań, którymby na 
tem zależało, aby mieć świadectwa uzdolnienia 
z odbytych nauk, wprowadzone są egzaminu 
w końcu kursu, lecz takowe nie są obowiązu 
jące dla wszystkich słuchaczek.

j  tj - j j j -----   j
równaniu z rokiem zeszłym było w ty®p_ 
ku o 1423 mniej glosujących; w sam_eJ, 
dze głosowało 489 mniej wyborców. 
cej głosów ubyło Młodoczechom. , -u 

Zwołaue na dzień 25. Październ1̂  
ogólne z g r o m a d z e n i e  akcyouaryuS?' 
kolei Albrechta, które miało poW er  ̂
sprzedaż tej kolei na rzecz państwa, ® 
siało być odroczone z powodu niedo8taJe 
nej do powzięcia uchwały liczby akcjj • 
ponowanych. Ogólne zgromadzenie \ 
ponownie zwołane na d. 10. Listopada-
wtedy bez względu na ilość akcyj reP flC

miało ®towanyeh, zgromadzenie 
wydać uchwałę.

będzie

Delegacja a u s t r y a c k a uchwftJJil*83
jednogłośnie odrzucić kredyt d o d a tk o w y   ̂

tysięcy złr. na najem szpitali wopk0 
w Siedmiogrodzie, trzymając się tej u
że albo delegacya węgierska musi ° s
alhn minisfpr wninv nnfnoA T)VZ&̂ bfalbo minister wojny cofnąć prze.c 
swoje, lub też rzecz ta rozs trzy g a j 
musi przez wspólne głosowanie.

Provineial Corresp. upatruje w 0 ^  
dżinach cesarza niemieckiego w 
w- których wezmą udział także ks. BlS -fl i 
i hr. Moltke zapowiedź dalszego ro2^,aij: 
utrwalenia istuiejącego między mocars ^  
europejskiemi związku pokojowego- ^  
zjazd ten dwóch monarchów ma ^  
polityczne znaczenie. . , Jji-ksiąź§

1 2 .
Wedle Germanii rozwiązał 

skup  w r o c ł a w s k i  dekretem 2 cZęśc! 
wszystkie władze biskupie w p ru sk ie j 
swojej dyecezyi i rozporządził, 
ustały wszelkie znoszenia się

W S k u p c z y n i e  s e r bs k i e j .
p°s

t*
b. m. dwa wnioski 

wizyi konstytucyi. , gig
Sl ub  k s i ę c i a  M i l a n a  odbguz 

w Niedzielę. „ pr
W L o n d y n i e  odbyło się _ j gis7

ździernika prywatne zgromadzenie P g Jat 
d a c z y  o b l i g a c y j  t u r e c k i  0 b „ 
1858 i 1862. Przewodniczący podał 
zebrania zniewolenie Porty do cofo^0̂ ,))*' 
krętu konfiskacyjnego, do wykonania jj 
nu sułtańskiego i wykonania zape 
podpisanego przez w. wezyra pod wẐ jaT 
syndykatu z r. 1858. Wielu mówców o 
czyło się z stanowczy-m zamiarem bi-0̂  na
dalej praw swoich opartych hipoteć 
majątku państwa. W końcu uchwal*"-^ 
zoiucyę, która protestuje przeciw deki 
w. wezyra z d. 6. Paźdz. i proponuje "■ 
wrócenie komitetu posiadaczy o b l i f j  
r. 1858.

t6',

TELEGRAMr GAZETf LWOIS^

— Dochód kolei K arola Ludwika

rok 1875
Doch. od Igo do złr. ct.

7. Październ. 152.877 1 1 
Dochody od 1 Sty
cznia do 30 Wrześ. 7,549.883 29 9,136.656 42 

R a z e m  ' 7,702.760 40 97324.225 21

1874 
złr. ct. 

187.568 79

Minister sprawiedliwości mianował sę
dziego powiatowego w Zastawnie, Bernhar
da M u l l e r a ,  radcą sądu krajowego w Czer- 
niowcacb.

Ogólny liczebny stosunek głosów przy 
wyborach deputowanych, do Rady państwa

Monachium, 15.
Izba deputowanych przyjęła 79 g!oS „c 
przeciw 76 klepykalny projekt adresU 
gwałtownej debacie. , 0-

JSerlin, 15 Października. 
nalzeitung donosi, }.c ks. Bismarck ' ' ^  
tek stanowczego zakazu lekarzy nie M 
towarzyszył cesarzowi do Włoch.

W teatrze hr. Skarbka.
W  Piątek 15. Października 

, . . . .

I B  S I E R 1
Dramat w 5. aktach a 8. odsłonach z 
pp. Dennery i Cormon. Przekład M. Cbrz®

O S O B Y
Hrabia de Linieres . . 
Hrabina, jego żona .
Kawaler de Vandrey . 
Margrabia de Pre3les .
De S ia d ły ...................
I)’ Estrees...................
Wdowa Frochard . . .
Jakóbi • -
Piotr j JeJ synowie .
Henryka.......................
Ludwika.......................
Mary a ...............................
D o k t o r ...........................
Siostra Genowefa . . . .
Picard ...............................
L a f le u r ...........................
F loretto ...........................
J u l i a ...............................
Marest, urzędnik policyi . 
Martin, obywatel . . - •
Sierżant ...........................
Pierwszy)
Drugi )
Kamiaioner...............................
K u p ie c ...................
Konduktor...............................
Woźnica . . . . . . • -
Służący hr. Lenieres . • • •
H a n d la rz  .......................................
Przekupień . . .  - • • ’
K i e ł b a ś n i k ....................... ......  • 7
Goście, lud, straż policyjua.

Paryżu.

człowiek z ludu

p.
Pni. L.,n. w3ki.
P. £ad 'j"ańsk>7 p Dóbr'5® ki,

P .  W i j  jjj. (9,

l - GoS ^ et
pnlWoleó?!^i,

*

p  K o r®  

pni. T'oXtt*
P. Fi*zer: ;
V. D ę b i c a .

p Gala91,0 
P . S k a łe k
p. NoW® j

P-



5
Prsjjfe-ehaTi do Lw ow a.

(iniH li . Październiku 
p  Hotel Anglels ' ! :

filii* tiP' Józef Doboszyńeki z Tarnopola, — Dr. 
'l> frucktman z Stryja.

p Hotel Krakowski.
“ • Józef Heim z rTeresien8tadt. 
p Hotel Źorza.

T jj * P- Stanisław hr. Krasicki z Stratyna. —  P. 
brotp™28 v‘ P^yża. — Stanisław Promiński z Do-

p Hotel Europejski.
• Jan Kochanowski z Olszyny.

Odjechali ze Lwowa.
p  dnia 14. Października

P' .Ksawery Smidowiez do Stryja. — Iwan'Wid asawery Smrdowioz do Stryja. — iwan 
0w doRosyj. — Antoni Seinfeld do Stanisła

wowa. — Jan Fruling, do Stanisławowa. — Edward 
Ozetwertyński do Brodów. — Kazimierz Nyko do 
Brodów. — Henryk Stecki do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 15. Października 1875.

Barometr 726 82mm. Psychrometr suchy +  6.750C 
Barometr wilgotny -f- 4.63°C. Prgżność pary o.Omm. 
Wilgoć 68 0/0. — Zachmurzenie 8. Wiatr NEl. 
Ozon 5 Temperatura powietrza -f- 6'4°Rm. 

Barometr idzie w  górę.

Pociągi kolejowe.
Prasy chodzą do Lwowie.

% Krakowa : rano o godzinie 6. minut 50 (pociijg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 .

minut 55 (pociąg migszany); w nooy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Czeraiowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
migszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po 
ciąg migszany); w nocy o godz. 10, min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o god?, 
7 . min. 22. (pociąg migszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze: 
po południu o godz. (poc. min. 3iąg mie
szany) ; w nocy o godz. 8. min. 55 (pociąg mig 
szaay); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pocifcg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do K ra k ow a : rano o godzinie 6. (pociąg ezyalo 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. {

(pociąg migszany,); w nooy o godzinie U mi o 
25 (pociąg pospieszny;; rauo o godzinio 6. min, 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w  po
łudnie o godz. 12- min. 5. (pociąg migszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

Do Czeraiowieo : rano 0 godz. 6. min. 50 (pociąg
pospieszny); w południe o godz. 12 . min. 60 
(pociąg migszany); w nocy 0 godz. 11. min. 48 
(pociąg migszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg migszany,;

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg migszany).

'* Lwowskiej Iz b y  handlów.
Lłów. iau 14 Października

i przemysł.
18/6

^ i  **s<sSŁę-
Kólei Lnó.w. po £00 z\. ni. £-.\§

ŵ.-cserL.-jłŁ*. po 200 &i- aa- / ©,
u ^edyt. galic. po SW zt. * *>i

gal. i-prcist. w. a. . -
bteJt « al- *’ PrŁ‘f̂tnknV-  ̂ Łaatawne howc okresowe.'g 

yftu;p0la^ u . * • »
kred. włośeiaóafcie&o

‘SJS roloiczo-km d 7.uhi ńla.iin5 r̂ed- włościańskiego. 
ftlt̂ liiv  c ezo' krt,d- dla Wal. i^  s-prc .los. w is lat.

ai
5̂ owe) Z £. n n  po 4 p f. wa.

* viir
,ł̂ awuv. a

■ ■

; ■ . 
fe*l« tl" , Papierowy .

C| ‘'ty * * ,8 w&

piacą żądają
?A. ?t zł. Ot
2 li U l i
i r*
r.*2
•ilO

140
244
2 i* '

B6 75 67 5C
79 i 5 80 —
66 7'' 87 50
)2 59 ih śO
J9 " 100 80

90 10 Qi 20

87
52

6) «8 39
>3 9S 1U

4 W .5 76
4 75 is 5

5 3 l a7
5 73 j 33
8 9* 9 —
i £ IS

X
i 8 

: 01/ 2

y t.6
5Ł1/, 
7 126 */« l

H>2 108 59

i>aid l i  Października tsr*
1. 1 a  g  5*.

.iliŁy i ' o ^  bianka. • 70’ ffi 7C*?<
» y# 7#.— 71,19

Losy * r. 1839 cała 27^.— 275.—
„  n 1839 piąta csęńc . 2*6.— 247. —
n „ 1854 po 2E0 zi. 4-prC. JC4.i0 10**—
f. r  1860 po 500 zł. 5-pre 1-1 80 11?. ~
„  n 1860 po 100 zł. fi-pre. . 1X7.- 117.'0

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po *00 *3. iBS.Su 13*. -
Renty Gamo po *3 lir. nustr, . 25.U5 23.75

fe, tebI8g»<5ye> StttSojMtt. S®/u WO wfi.
Uzech -r- . 100.— 101.—
Bakowiny . - 80.75 87.50
Galicy! . *7.7 87/. 0
Niźoaej Austryl . 98.40 99.—
S iedm io^oda  , 79.— 79.50
W ig ier  *1.35 81.65

* . A k ry e .
Bank Anglo-austr. po 200 zi. wpłata 50 pro. 193.JO ir-575
Inst. kred. dła handlu po 130 zł. . 368.9,) 20».—
Niższo-austr. to w. eskom pt. po 500 z ł. , 690.— 7C0.—
Gal banku hip. po 200 z ł. . —.— —
Ga). Panku handi. i przem. k 200 zł. wpł. 50 pro. —.— —
Gal. zak ł. kred. ziemsk. a 200 z ł. . . . —,~
iianka narodow ego . . . 9 :3  — 926.—
K ol. naddnie3t. k 290 zł. w srebr. . . .
Auatr. tow. żeglug i par, po 500 zł. m. k. . 3 U .— 3*3 
K ol. Gsa. E lżbiety po 200 zł. m. k. . . 19 3 .3 5  173.5 j
Kol- Preazów-Tarn. (w^g. ozęść) a 200 zł. w arab. —. — —
Pół. kolei pa loco zł. w. a. m s  *7 2 2 . -
K oi. Kar. Lud w. po 20U z ł. m. k. 41#.76 t -
Łw o«f.-?sern. kol. po 200 z ł. w. a. w arabr 1-.9 — 13 9 , 5
T ow . k o l. i s l .  paóat. po 300 zł. m. 279 -  280.50
ęoind . kol. padatw. yo £90 z ł. w. * 109. I09,3iv
! .  i5vO!. «a5. :;90 s>. ?•* 9;Q-;r. 1(6.33 106 50

4 Sii*8y lo f jo w a n e ,

Powsz. austr. zak l. krad. ziom. 5-prc. w srbr. . 
Gal. zak ł. fcj.-u ziem. w Krak. loa. w 18 lat 8-prc. 

•1 D h n W  n 7-pre.
.  -  * -  « «  36 „ 5 ł pół

Gal. Tow  kred. w. a, po * pre 
„  „ * po 5 pre.

Gai. banku hipot. po 6 pre.
Gal. zak ł. kred. włośó. po 6 proc 
Bank. naród, po s pro.
W gg tow. z iem . po & i pót pro. 

fi «  «  Po S pre

8.; ś lte łig . w p le r
K.oł. A lbrechta b> 300 z ł. 5-pre. w, a.
K ol. naddnieprzańska k 399 zł. 5-pre. w . a. 
T ow , kol- żel. Preesów-Turnów iwtjg. saęśd) 

a 300 zł. 6-pre. w srbr.
R o i. póiii. pO i 90 zł. Ul. ś .

a „ «  ioo z ł. w a.
K oi- ga ł Kar. L u iw . po 300z ł. i pro 

n n U  omiayi
K r. *ł IU  • n

K ol. lwow.-CMrn> Jas. *11 emisyl a *00  ^  
J-yro. w srebr.

W n z  koi. a « a? ffi. ł-prc, w »rbr.

^ 5^osy.
Inat. fcred. d!a ftandio po 100 z ł. w . a. 
C larego po 40 z ł. m . k.
T o;v . źeg». par. na D urnia po 100 z ł. »  
K etgia?ichu po 10 z ł. m . « .
Losy miasta Krakowa 
P ożyczka miasta Budy po zł w a 
Faiilago *o z ł. i?A- k - . 
isTundi-cya szpii- Areyksioeia tta ioifa  
8fe.?as 0 -‘. <0 z ł-  śe

93.40 
9 3 .-  
99.50 
91.76 
t9.f 0 
37. -  
9a 75 
3 80

.0.60 
33. —

(za 100 

73,60

39 50 
94. —

16350
25.75 
94. -  
t3.—
14.75 
•j6,?0 
2i.2 i 
13.25

99.60
93.50

32!-
87.59 
93 i i  

1J0.40

96.80
33.50

zł.)
73 30

100. -  
94 50

36.35
9ł. —
78.75
73-.—

164.—
26.25 
9 5 . -  IS. - 
1 5 .-  
26 79 
86.75 
lh  75 
38 50

8t. Genoia po 40 z ł. m . k . . 27.25 27;7*
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w . a. 15,25 15.75
Poź. Tryeat. po 100 z ł m . k . . . 110.50 1 i l .s e

„  „ „ 50 z ł. w . a . 56.50 57.—
W aidsteioa po 20 z ł. m . k . 9.0.26 20.75
Windiachgratza po 20 z ł. m . k . . 93 25 28.76

Amsterdam za 100 z ł. hel. * 93.40 93.10
Augsburg za 100 z ł. w p. n 93 75 93 85
Berlin za 100 tal. . — ------
Frankfurt 100 Mark. p u 54 75 5*. 85
Hamburg za 100 M B 54.85 51.95
Londyn za 10  ft. nzt . (12 30 -12 40
P aryi za 100 fi* . 44.35 44.40

2 *ip«
Dukat ces m oa.

„  peł. wagi 
Korona 
90-frankówaa 
Soasyjski imperyał 
Talar zw iązkow y 
Srebro -

5 33 -  5 3 5*— 

. 8.9 50 8;9 f.50

1 3  2 0 108 3

Z Lwowskiej Izby handlów. 1 przemysłów.
■Telegrafowany sura wiedeński

Dnia 52. Października i m

jednolity  dług pańsiwa w banknotach 
n n «  w srebrz?

Losy * 1860 roku 
A kcye baukn wiedeńskiego 

n n kredytowego 
Londyn 10 fantów szteriingów 
Srebro .
Napoleond’or
Dukat
100 Marok .

zł. ot
70

05
111 75
925 —
207 iO
l i i 40

r f i8 d i1
i 3'

*5 76

®a§,anault i.

©rkcuntniiyc.
, f  f £rei§> aU ^re^geri^t in 

,'“‘llcbst;at .au) Slritrag ber t. t. ©taatóan= 
i ^ a lwt 23efcb(u[fe oom 5. Dctober 
alt b»f'ę,TC3c62’ 5U 9ied)t erfaunl, bofe ber Sn- 
■ e* isTVu^a^eś 'n ĉr JO uow 20 . Dc= 

<̂ ec PoUtifdjen SBoc^eufc r̂ift „3)ia^ 
Htift &otfd)after" unter ber 2luf=

"Mne yer^angnigootte ^5eriobe Dcfter-- 
iE l̂ifh ®ttbrecjjen ber Beleibigung r>oit 
• § tai)erlit^ert ^aufes im Sintie

<» r ®- begrunbe, bafe unter gleicf);
t 8U«0 ber non ber f !. Staatś

r  § 4i a l,erfOgten Sefcblagnatjme auf ©runb 
t ^tnrffj SBeiteruerbreitung bie«

^rboteu unbbiefelbe nac  ̂ § 31 
%en jeef eS 00111 l7- S)ecember 1862 ju

 ̂ f  £aube§geric^t SBien 
ii^ttnnwri ^ Q̂ ar Snt^at, ^erauegeber unb 
Shift ~Utchtr 3tebacteur ber poltttfdjen 3 ^  
i - , ^ “terlanb1, in ber ©ifcuug nom 
H $ e,hber I »7ó beś aSerge ên? beś § 302 
eś ,^Qł ^ongen burĄ ben in ber 3ir 195 

k  c o m  1 6  1 8 7 5  e t fĄ ie n e s
) :%  toel mit ber 3tufiĄnft „ber tUrunner 
A ' inle» ' 15- 3uti 1875" i^uioig ertannt 
7 > t i . óeś § 30 M g e fe fc  bas

fttex(a F • '̂eitetuerbteituug ber 9(r. 19 ó befi 
f *Com l6- 1875 ftuźgefprocfjen.

^iei ^uubesgenc^te in ©traffac^en.

L Ł. i K on k u rs.
fii 8 Us Niniejszem ogłasza się kon

«m z 8 ©eptember 1875. 

KouknrN.
filui hą f)° 8tdę nauczyciela |-rzy szkole 
a * Dł ^^SlŁł*niku w powiecie Sambor- 
W P on ,,^  roC211% 250 zlr, w. a i wol- 
Sc iciei ika,t]eru. Prawo prezentowania 

0"e]. * pnysiuża Radzie szkolnej miej-

S n i^ d y d a ci lub kandydatki mają wnieść 
^ c2H°Patrvn utyc Zą‘ 51 r a ? 9 Sikelną okrę

i

c. 1. ^»Hł£td J szkoLa okręgowa

ZHona* — 1 - ^  ę
fikać ■ .ue w potr.ebue 
Patlô .118 i służbowe nujda1875_

świadectwa 
najdalej do 15.

ouoilll,* Otiięo0,N* ’ 10 7S :. i dnia 2. Października lb< -
' ^ada Namiestnictwa i Staro 

Prezydująey.

4̂  ^107 Q0Blk SSąd P °wî °yWydT pO - 

C ,k a  ,iu i)ć  > w »  z i i l
Męe 8łhyeh dla gmin Grembałow, 

fW  ^ ecków, Garlica murówau , * Jry 
brauice z Wolą rueiec-ką, 8 Draw-t ó kl i Stryjów. Zarzuty przeciwko Pr

^rkuszów posiadania wuos 
tarnin powiatowym do duia ‘ . 8Q.
7 da\ 1875- “ »■ którym w razie p _

SZe dochodzenia miejscowe (5
Rozpoczęte zostaną. 1ft,r

"i?) " dnia 3- P»^dziermka
4 - H 918. T S ^ e g o  C e s a r ^
ę ? 8- k. Sąd krajowy dia sprawkarnych 

orzekł na podstawie ^  
o postępowaniu karnem w

tek wniosku c. k. prokuratoryi państwa, za 
treść artykułu w numerze 231 czasopisma 
„Kuryer Polski* z dnia 1. Października 1875. 
pod napisem „Wiadomości zamiejscowe* 
zawartego, poczynającego się słowami „W 
Gracu i Czeruiowcach . . a kończącego 
się słowami „. . . . mocarstwa dla N.emców* 
stanowi istotę czynu występku pizeciw pu 
bhcznemu spokojowi i porządkowi z §. 3u0 
u. k., że zatem zarządzona konfiskata jest 
usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
tegoż czasopisma jest wbrouionem i zabrane 
egzemplarze tegoż wedle §. 37. ustawjr pra
sowej mają być zniszczone.

Co się do wiadomości publicznej podaje.
Lwów dnia 6 . Października i875.

(3942 1 —- 3) ii «S j- u g,.
L. 3446. C. k. Sąd powiatowy Ustrzyki 

dolne zawii.d.mia, ze Iwan Nowakowski z 
Zawadki marnotrawcą uznany, a Paweł flo- 
łubowski kuratorem jego ustanowmny został.

Ustrzyki dolne 16 . Września 1875. 
(3985 1 — 3) O g ło s z e n ie .

L. 15369. C. k. Sijd krajowy wyższy 
ogłasza nimejszeiu, że notaryusz Feliks Ha- 
łaoński, urząd notaryaiuy w Wadowicach 
dnia 28. Września 1875 złożył, zaś uiząd 
notaryaiuy w Dobczycach dnia 14. Paźdiier- 
nika 18 75 . cbjąć ma.

Kraków duia 5. Października 1875. 
(3964) K o n k u r s .

L 240/k. h. W celu obsadzenia posady 
dyetaryusza przy tutejszym prezydyum z 
dzienną plącą 1 złr. 25 out w. a. rozpisuje 
się nimejszem konkurs.

Ubiegający się o posadę tę winni do 
25. b. m. w tutejszem prezydyum wykazać 
się należytem uzdolnieniem i złożeniem po
pisu tabularnego

Z prezydyum c. k. Sądu obwodowego
Złoczów, 5. Października 1875.

{'3965) E  (1 y  k  l.
L 7362. Arkusze posiadania wraz z 

sprostowanymi spisami posiadłości i z ko
piami map katastralnych tudzież protokoły 
dochodzenia w przedmiocie założenia księgi 
gruntowej dla gminy Neudorf przeprowadzo
nego, złożone są w tutejszym Sądzie do po
wszechnego przejrzenia.

Do przeprowadzenia dochodzenia dal
szego na możliwe zarzuty wyznacza się ter
min na dzień 22 , Października 1875.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor, 18. Września 1875.

(3967) O g ło s z e n ie
L 19 k. h. Podaje się do wiadomości 

że w c. k. Sąd ie powiatowym w Chrzanowie 
złożone zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze pdsiadauia i inne akta służyć ma
jące do założenia księgi gruntow ej dla gmi- 
ny Piły. .

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą albo w Są
dzie powiatowym, albo też w dniu 18. Paź 
dziernika 1875 przed komisyą hipoteczną, 
w którym to dniu dalsze dochodzenia miej
scowe prowadzone będą.

Z c. k komisyi hipotecznej.
Chrzanów dnia 7. Października 1875.

(3939 1 -3 )  E  d  y  k  t .
L. 1971. C. k. Sąd powiatowy w Kros- 

nie zawiadamia Jędrzeja Parfińskiego z mDj- j 
sca pobytu niewiadomego, że pod dniem 22 . 
Kwietnia 1875 do 1. 1971 wnieśli spadko- i 
biercy po Katarzynie Ekiertowej przeciw | 
niemu pozew o zapłacenie 63 złr, w. a z pn. 
teimin do rozprawy wyznaczono w tern spo ; 
rze na dzień 16. Listopada 1875 o godzinie 
lUtej z rana. Kuratorem pozwanego, Sąd 
postauowił Pana Feliksa Kaczorowskiego, i 
wzywa pozwanego by kuratorowi temu wcześ
nie udzielił potrzebnej informacji, lub inne
go zastępcę zamianował.

Krosno dnia 14 Maja 1875.
(3937 1— 3) E  <1 y  k  t ,

L. 5796. C. k. Sąd powiatowy w Bia
łej zawiadamia niniejszym edyktem Pawła 
Weicha nieświadomego z miejsca pobytu i 
życia, a względnie jego spadkobierców lub 
prawonabywców również z żjcia i miejsca 
pobytu niewiadomych, iż przeciw tymże pan 
Orsohulek w dniu 23. Lipca 1875. do 1. 
5796 wniósł pozew o orzeczenie, iż suma 
100 złotych w asygnatach państwa czyli 42 
złr w. a. na realności pod 1. 232 daw. 269 
nowy w Białej na rzecz Pawła Weicha za- 
intabulowana, nienależycie realność tę ob
ciąża w skutek czego dla nich adw. dr. 
Nechi w Białej kuratorem ustanowiono i do 
rozprawy sumarycznej termin na dzień 26. 
Października 1875 o godzinie lOtej przed 
południem wyznaczono.

C k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 25. Sierpnia 1875.

(3941 1— 3) E  d y k t.
L. 2930. C. k Sąd powiatowy w Sa

noku podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia pretensji Abrahama Kleina w 
kwocie 174 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznej licytacy; tyl
nej połowy realności pod 1. k. 203 w Sano
ku położonej jak poin T. I. pag. 828 n. 8 
kaer.dłużnika Józefa Huatowicza własnej 
w dniach 27. Października, 20. Listopada i 
2 2 . Grudnia 1875.

Cenę wywołania stanowi kwota 270 
złr. 37 cnt. w. a. wadyum zaś wynonosi 27 
złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
akt oszacowania można przejrzeć w tutej
szej registraturze. £

Sauok dnia 31. Lipca 1875.
(3981 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4 7 4 7 . C. k. Sąd powiatowy w Za
leszczykach podaje do publi znej wiadomo
ści, że celem zaspokojenia przez Iwana i 
Peuteleja Klekotów w c. k. uprz. Zakładzie 
kredytowym włościańskim we Lwowie pod
niesionej pożyczki w kwocie 100 zł. a wzglę
dnie 81 zt 61 ct. z procentami i kosztami 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu 
w trzech terminach, a mianowicie 27. Paź
dziernika, 24. Listopada i 2 2 . Grudnia 1875. 
każdą rażą o godzinie lOtej przed południem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 51/63 w Kołodróbee położonej dłuż
nikom własnej ciała tabularnego nie stano

wiącej, z wszelkiemi do niej należącemi 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
23. Września 1869 opisanemi gruntami 
i innemi przyneleżytościami na rzecz wy
mienionego zakładu kredytowego.

Ceuę wywołania stanowi suma 300 zł. 
która przy udzieleniu pożyczki jako wartość 
szacunkowa tei realności została przyjętą.

Wadyum 30 złr w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re

szta warunków mogą być w registraturze 
sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki duia 8 . Września 1875 

(4017 1— 3) E  d  y k  t.
L. 7461. C. k. Sąd obwodowy zawia

damia niniejszym edyktem Różę z Sierpiń
skich Pawlikowskę, jjonoratę z Sierpińskich 
Szabel, Zuzannę i Karolinę z Sierpińskich, 
że przeciw nim Jan Nahorny o wykreślenie 
sum 19 zlr. 50 cnt. 230 złr. 13(8 ct. i 48 
złr. 312/g cnt.M. k. z stanu biernego dóbr 
Rudenko Lackie pozew wniósł, wskutek cze
go termin do wniesienia obrony na dzień 
18. Października 1875 o godzinie lOtej przed 
południem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome ustanowiono wcelu zastępowania 
pozwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adw Warteresiewicza z substytu- 
cyą adw. Billeta za kuratora nieobecnych, 
z którym spór wytoczony według ustawy po
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują
cego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po
zwanych aby w wyż oznaczonym czasie albo 
same się zgłosiły albo też potrzebne dowo
dy prawne ustanowionemu dla nich za
stępcy udzieliły w przeciwnym bowiem ra
zie wynikłe z zaniedbania skutki same so
bie przypisać by musiały.

Ztoczów dnia 28. Sierpnia 1875.
(3940 1 - 3 )  E d y  k  t.

L. 2431. C. k. Sąd powiatowy w Mo
stach Wielkich odnośnie do swego ogłosze
nia z dnia 4. Marca 1875. 1. 5890 w Nrach
98, 99 i 100 Gazety Lwowskiej zawartego
do publicznej wiadomości podaje, że licyta- 
cya publiczna realności pod nk. 111 w Mo
stach odbędzie się ponownie w terminach 
29. Października, 29. Listopada i 29. Gru
dnia 1875 każdą razą o lOtej godzinie przed 
południem pod warunkami w tutejszej regi
straturze przejrzanemi być mogącemi.

Mosty Wielkie 30. Sierpnia 1875. 
(3933 1— 3) Ogłoszenie.

L. 5537. C. k. komisya hipoteczna za
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Piąt
kowy w dniu 18. Października 1875 rozpo
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
J w urzędach gminnych

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może sią zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw uzna za sto
sowne.

Nowy Sącz dnia 1. PaźcUiernika 1875,



(3932 1—3) E  d y  k  t.
L. 5001. C. k. Sąd obwodowy w No

wym Sączu ogłasza niniejszem. iż równo
cześnie. poleca c. k. urzędowi depozytowe
mu, aby kwotę 4312 złr. 30 ct. w. a. t. j.
Cztery tysiące trzysta dwanaście złr i trzy
dzieści cnt. w. a. złożoną przez c. k. komi- 
syę wykupna gruntów pod kolej w Tarno
wie jako część ceny wykupna za odstąpione 
pod kolej żelazną Tarnowsko Leluchowską 
7 mórg 52 kwadratowych sążni gruntu dwor
skiego w Kąśny dolnej na rzecz p. Matyldy 
Gostkowskiej i wierzycieli tabularnych dóbr 
Kąśny dolnej a przyjętą pod poz. 335, prze
chował na rzecz p. Matyldy Gostkowskiej i 
wierzycieli tabularnych dóbr Kąśny dolnej i 
zanotował przy sumie tej w dziennikach de
pozytowych, iż p. Matylda Gostkowska sto
sownie do umowy wówczas będzie uprawnio
ną do podniesienia sumy tej z depozytu są
dowego, skoro dostarczy c, k. komisyi wy
kupna gruntów pod kolej, deklaracye wie
rzycieli tabularnych zezwalające na wypła
cenie jej ceny wykupna i na wolne od cię
żarów wydzielenie wykupionych pod kolej 
części gruntów z obszaru dóbr Kąśny dol
nej, określone bliżej w II. ustępie umowy 
z dnia 8. Września 1815.

O czem się uwiadamia nieznanych z na
zwiska i miejsca pobytu spadkobierców 
Emila Jordana Stojowskiego tudzież tych 
wierzycieli tabularnych, którzy by po 3. Mar 
ca 1874 do Tabuli krajowej na dobra Kąś- 
na dolna weszli przez kuratora ustanowio
nego w osobie adwokata p. dr. Zielińskiego 
z podstawieniem adwokata p. dr. Bersona i 
przez edykta.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Nowy Sącz dnia 14. Września 1875.

(3930 1—3) Ogłoszenie k on k u rsu .
Ł. 19217. Celem nadania stypendyum

f f l s e t  Ł r r t S J f S W  nadaie P »WJŻ<“

musowa sprzedaż realności Jana Cichostęp- 
skiego w Zawadzie uszewskiej pod nr. 3! 11 
położonej.

Cena wywołania wynosi 1150 zł. w. a.
Inne warunki licytacyjne mogą być 

przejrzane w kancelaryi sądowej.
Dla wszystkich wierzycieli hipotecz

nych, którzy prawo zastawu do tej realno
ści dopiero po dniu 20. Lipca 1875. uzyskali, 
lub którymby uchwała licytacyjna przed ter
minem nie została doręczona, ustanowiony 
został kuratorem p. dr. Madejski c. k. no- 
taryuss w Brzesku, o czem się wszystkich 
tych wierzycieli zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 5. Września 1875.

(3928 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 22425. W celu nadania trzech sty- 

pendyów z fundacyi gminy m, Mikołajowa 
po 50 złr. w. a. rocznie, ogłasza się niniej
szem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla sy
nów ubogich mieszczan Mikołajowskich, któ
rzy ukończywszy przynajmniej 3. klasę szkół 
ludowych, oddają się dalszym naukom. — 
Gdyby z synów mieszczan Mikołajowskich 
nie zgłosił się żaden kandydat, natenczas 
otrzymać mogą stypendya synowie innych 
mieszkańców gminy m. Mikołajowa, wyzna
nia chrześcijańskiego.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty
pendysta aż do ukończenia nauk, jeżeli 
przedtem nie utraci kwabfikacyi wymaganej 
od stypendystów, lub nie uzyska bezpłatnego 
utrzymania w jakim zakładzie wychowaw
czym. Stypendysta oddający się naukom te
chnicznym lub też kształcący się na nauczy
ciela, zatrzymuje stypendyum jeszcze po 
ukończeniu nauk a to aż do uzyskania sta-

massy nieobjętej dłużnika Nikifora Czerczu- w Rybarzowicach położonej, do Miel ^ 
ka własnej, na sumę 100 złr. w. a. sądo- . sina należącej, w dniu 3. Listopada i • „ 
wnie ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi dnia 1875 zawsze o godzinie 10 P1’26 
Moszka Eifermana w kwocie 30 złr. w. j łudniem 

pod warunkami, które w tutejszo- Wartość szacunkowa tej res _ 
nosi 1501 zł. 30 ct. poniżej której 
na powyższych terminach s p r z e d a n ą  

dzie.
Chęć kupna mający obowi 

złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 
w kwocie 151 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi 1 
hipoteczny przejrzeć można w rei 
sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Biała dnia 2. Września 1875. 

2 — 3) O b w i e s z c z e n i e *
L

tur*9

j. 3100 C. k. Sąd pow iatow ym i 
licy miasta Lwowa ustanawia dla 2 -. p  
miejsca pobytu niewiadomych Jakospod*' 
tarzyny małżonków Moos, byłycb 'J 
rzy z Zim no wody, w sprawie Tadeus  ̂s 
leniowskiego przeciw tymże o 200 a* 
z pa. kuratora w osobie p. adw. af ’ j(, 
smyckiego z zastępstwem p.
Józefa Smolki i pierwszemu doręcza |(!. 
sądową uchwałę egzekucyjną * “

a.
dowej registraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 5. Sierpnia 1875.
(3889 1— 3) E d y k  t.

L, 58 i 4. C. k. Sąd powiatowy w Prze
worsku ustanawia dla Wojciecha Kojdra na 
dniu 17. Kwietnia 1828 w Gorliozynie uro
dzonego byłego szeregowca 40 pułku pie
choty, który na dniu 24. Czerwca 1859 
podczas bitwy pod Solferino zaginął, kura
torem adwokata krajowego dr. Gaberlego.

Zarazem wzywa Sąd każdego o życiu 
lub śmierci zaginionego wiadomość mającego 
ażeby w ciągu roku jednego o tern Sąd lub 
ustanowionego kuratora zawiadomił gdyż po 
upływie tego terminu Sąd do uznania W ej 
ciecha Kojdra za zmarłego przystąpi.

Przeworsk dnia 20 Sierpnia 1875.
(3906 1 3) E  d  y  b  t.

L. 6594. Mojżesza Ende z miejsca po
bytu niewiadomego zawiadamia się, iż prze 
ciw niemu pod dniem 25. Sierpnia 1875. 1.
6594 Jakób Traurig z Markowy pozew o za 
płacenie 250 zlr. wytoczył, na który do roz
prawy sumarycznej termin na dzień 8 Stycz
nia 1876 godzina 9 rano w tutejszym Są
dzie wyznaczono, o czem się pozwanego za
wiadamia, aby ustanowionemu kuratorowi 
adwokatowi dr. Gaberlemu środki do obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika ustano
wił sobie.

C k. Sąd powiatowy.
Przeworsk 29. Sierpnia 1875.

(3860 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 47986. C. k. Sąd krajowy we L w o-, ,, w-iU u u » » - -

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania | ofieyała w X. klasie ewentualnie P08.9 ĵ icj1

ftlnośc*

Grudnia 1874. 1. 10568 polecając 
małżonkom, ażeby ustanowionemu ■ (iit 
rowi udzielili odpowiedniej informa 
innego zastępcę sobie obrali i o teisx ^  
wi tutejszemu donieśli lub nareszem ^  
ście się zgłosili, gdyż w razie Pr"e ypi# 
wynikłe ztąd skutki sami sobie Pr 7 
będą musieli.

Lwów dnia 12 . Maja 1875.
(3943 3 3) Ogłoszenie fconfc**^^

L. 7348. W celu obsadzenia j  ur

rzec*05;

szem konkurs.
Takowe przeznaczone jest przedewszy 

stkiem dla uczniów imienia Egierskich, zaś 
gdyby takich nie było, natedy otrzymać mo 
gą stypendyum powyższe (jednak tylko przez 
substytucyę) krewni fundatora, pochodzący 
z Wojciecha i Katarzyny z Popielów Sie 
dleckicb, a mianowicie potomkowie:

a) P. Stanisława Siedleckiego na teraz 
profesora gimnazyum w Krakowie.

b) P. Józefa Siedleckiego w Krakowie.
c) P. Wojciecha Siedleckiego zamieszka 

łego w Tarnowie, wreszcie
d) P. Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej 

zamieszkałej w Rzeszowie.
Gdyby wreszcie nie było odpowiedaich 

kandydatów ani imienia Egierskich ni też 
z familii Siedleckich, natedy otrzymać mo 
gą stypendyum (jednak również tylko przez 
substytucyę synowie prywatnych ofieyalistów 
dworskich, pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko-katolickiego urodzonych w Galicyi 
lub w W. ks. Krakowskiem. Kandydaci win
ni wnieść podania swoje za pośrednictwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
Listopada i wykazać, iż 7 my rok życia 
ukończyli i uczęszczają do szkół publicznych 
z postępem dobrym w naukach i obycza
jach.

Do podań załączyć należy: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa
dectwo szkolne. Pochodzący z Wojciecha i 
Katarzyny Siedleckich, winni również tę 
własność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś 
synowie prywatnych oficjalistów dworskich 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro
dziców na dowód, że ci urodzeni są w Ga
licyi lub w W. Ks. Krakowskiem. St/pen 
dysta któryby otrzymał stypendyum tylko 
przez substytucyę traci takowe, skoro się 
zgłosi kandydat, mający pierwszeństwo do 
stypendyum przezeń zajętego, z wyjątkiem 
takiego wypadku może stypendysta korzy
stać z fundacyi aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych, jeżeli wykazywać bę
dzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i zachowaniu się, nadto stypendyści z fami
lii Egierskich i Siedleckich zatrzymać mo 
gą Btypendyum jeszcze przez rok następu
jący bezpośrednio po uk. ńczeniu studyów.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Ks.

Krakowskiem 
We Lwowie dnia 15. Września 1875. 

(3935) Ogłoszenie.
L. 7544. Komisya hipoteczna przy c. 

k. Sądzie powiatowym w Białe urzędująca 
zawiadamia, iż do .hodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dia gminy Mika- 
szowic dnia 15. Października 1875 o godzi
nie 9tej z rana rozpoezzna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym.

£ c. k. komisyi hipotecznej.
W Białe dnia 4. Października 1875. 

(3951 1 -3) E  d j  fa t.
L. 4202. C, k. Sąd powiatowy w Brze

sku podaje do publicznej wiadomości, że na 
dniu 29. Października, 29. Listopada i 30. 
Grudnia 1875. każdą razą o 9tej godzinie 
zrana odbędzie się w tymże Sądzie przy

lej posady. , .
Na przedstawienie gminy m. Mikoła- Jakóba Lill dozwolił uchwałą dzisiejszą do 

aje stypendya powyższe c. k. Na- j ]: 47986, egzekucyjną sekwestracyę dóbr
Zernicy dolnej, obecnie Romualda Samuel

celisty w XI. klasie przy dyrekcf1 Vg -j 
we Lwowie rozpisuje się konku1'8. j 
Listopada b r. Ubiegający się ffljVmiestnictwo. — Kandydaci winni wnieść 

swoje podania za pośrednictwem zakładu,
do którego na naukę uczęszczają do Wy- _ . - . „ _  . . .
działu krajowego, najdalej do 15. Listopada ) ścicielowi Zygmuntowi Kriegshaberowi wy- drodze właściwej do c. k. Dyrekcji 
r. b. dołączając metrykę chrztu, świadectwo i wałczonej, którą to uchwałę doręcza się | we Lwowie 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne. j z miejsca pobytu niewiadomym Zygmuntowi 

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- j Kriegshaberowi i Romualdowi Samuel do 
licyi i Lodomeryi i Wielk. Księstwa Kra- i rstk kuratora dla nich równocześnie w oso- I (3905  3 . .31 
kowskiego j kie adwokata Dr. Wszelaczyńskiego z za

własnych na zaspokojenie pretensyi 1000 złr. podania zaopatrzone w dowody “ jeść 
pn. przeciw poprzedniemu tych dóbr wła- i znajomości języków krajowych w ‘ jjej1 
icielowi Zygmuntowi Kriegshaberowi wv-1 drodze właściwej do c. k. Dyrekey1

iwowie. . „ ,
Z prezydyum c. k. Namiestnik)
We Lwowie dnia 7 PaźdzW1'01

Obwieszczeni®*
L. 1312. Na zaspokojenie wio*2̂  cli' 

Borucha Hermelina w kwocie 90, wr' "*
a. w. z

nerm enna w  Kwocie — jju"
. pn. przeprowadzi sąd Pr, $

We Lwowie dnia 2 1 . Września 1875. I stępstwem adwokata Dr. Krattera ustauo-
(3929 1—3) Ogloazenie k on k u rsu .

L. 22228. Celem nadania stypendyum 1 7 vvzywa s.ę teay mniejszym edyktem I pu[)ijozna x's jrzedaT~ realności "P0<1 1
z fundacyi śp. Krystyny i Teresy Seidlerów, i 7 gmur) a Knegshabera i Romualda hamuel, Żołtańcach położonej dłużnika r
o rocznych 95 złr w a ogłasza sie niniei i abJ w należytym czasie u ustanowionego ^oicancacn położonej dłużnik a ^  i

szem konkurs I kuratoia lub w S %dzi0 osobiście, albo ™czka Tw f  te“ CV r i »  i
Srypendyum to przeznaczone iest dla ! P ^ z  innego zastępcę się zgłosili i celem £dzJ rmka 24. Listopada 15. Gtud» ^,1

u bog i^  we livzowie urodzw^ch synów mle-1 Prze8trzeSa“ i.a swoich praw stosownych śród- °  * odBm"
szczan lwowskich, wyznania ewangielickiego, i 't *e, * Cena w]
U f a ?  £ £ £ *  I niekorzystne skutki sobie samym
ewangielickiej we Lwowie. W braku kandy- , P^ypisac będą  ̂musieli, 
datów posiadających powyższe warunki, o -j ^ c • gajowego jako handlowego, 
trzymać może stypendyum uczeń ubogi, uro- j Wrzt-sma 1875.
dzony w Galicyi, wyznania ewangielickiego, (3887 2— 3) E  d  y  k  t. 
jeżeli się wykaże z dobrego prowadzenia i ! . L- 17851. C. k. Sąd krajowy w Kra-
z pilności wytrwałej. Na przedstawienie ^o w ' 0 zawiadamia niniejszym edyktem pp 
lwowskiego Superintendenta wyznania augs- ; Tl^munda Szugta, Henryka Szugta i Hipoli- 
hurskiego, nadaje stypendyum ck. Namiest- " oleckiego z miejsca pobytu niewiado-
nictwo, a stypendysta korzystać może z na , mycb’ że Walerya Gall pod dniem 25. Lip . . 1U..
danego sobie wsparcia aż do ukończenia ca do 1. 17851 wniesła podanie o po- I należące do spadkobierców s. p' ,

-i i a t i * .  m  .1   ! 1 ' i t I 1 A n t n i i i c i  rA I , -n a  nL X m  /-I ̂  L n o  S tu Z  i .a v '

10

, i s i Kwywołania jest wartość ^ pi
kowa 152 złr. 50 kr. a. w. wadyutrt q 
a. w. realność na 1 i 2 terminie v ^  
żej lub za cenę szacunkową na 
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Z o. k. Sądu powiatoW®|L 
Kulików duia 12. Kwietnia 

(3950 2 3) E d 3 U t.
L. 10523 C. k. Sąd obwodo*? • 

nisławowie niniejszem wiadomo

nauk w szkołach publicznych. i lecenie c. k. urzędowi hipotecznemu aby |i Antoniego J^nochów dobra Str*Jg ^
Kaudydoci winni wnieść podania swoje Prawo zastawu dla sumy 8200 iłp. z pn. M71.6010 Horodenskim łeżąoe w ^

za pośrednictwem zakładu, do którego na w stanie biernym realności pod 1. 124 Gm. ®jlaj .. nieletnich spadkobi a w ĵj.
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, w Krakowie ks. gł Gm. IX vol. nov. 1 . Michaliny i Antoniego Jauoê n 
najpóźniej do 15. Listopada r. b. i załączyć P?'8 ^49. n. 6o n. zaiutabulowane ze stanu | częścią do p̂. Antoniego Konstan^^^eJfl
metrykę chrztu, świadectwa ubóstwa tudzież biernego tej realności wyekstabulował i zu 
świadectwa szkolne a względnie dowody, iż Pe^ ’ e wykreślił w załatwieniu którego źą- 
są synami mieszczan lwowskich i że byli ^an û i6i zadosyć uczynionem zostało, 
uczniami tutejszej szkoły ewangielickiej. ®dy miejsce pobytu Edmunda Szugt,

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- Henryka Szugta i Hipolita Terleckiego wia- 
licyi i Wielk. Ks. Krakowskiego. i domem nie jest, przeto c. k. Sąd w celu za

Janocbi należące, z gorzelnią Prft 
pinacyi i użytkowania młynów 2 ■ }0̂ ’̂  
niem tylko a) przestrzeni, na k .jj 
wierzby się znajdują, przyczem }  ^
cele gospodarskie petrzebna ^°sC 
' wierzb w czasie do rąbania pr2f DS wd1',',.

We Lwnwie dnia 2 1 . Września 1875. stępowania ich na koszt i niebezpieczeństwo I kwitem właścicieli, dzierżawcy -fl  ̂ »iC|
C2209 1  3) E  <1 y  k  t   ̂ tutejszego adwokata dr. Czesnaka z za- dana będzie, oprócz tego wolno' , 8  . ^  8® i

L. 6970. C. k. Sąd powiatowy m. d. stePstwe“  adwokata dr. Retingera kurato- 0ielom w ogrodzie grodzić 
S. I. we Lwowie oznajmia, iż Aniela z K i - / 6111 “ “ obecnych ustanowił i temuż kurato- drźewa sadzie, nieużyteczne ^ o d ^ r ' 
łRczyńekich Topczews-k^ w 11!29 r. w Staniała, i T<™y dla « *  < !»«- f c ł  Wg f* I
wowie bez pozostawienia ostatniej woli roz- i cz  ̂ , , , . T *
porządzenia pomarła i że na rzecz praw- j Kraków dnia 28 Lipca 1875. 
nych spadkobierców tejże książeczka kasy 0*936 2— 3) E  d  y  k  t. 
oszczędności nr. 38942 w kwocie 838 złr. j H. 6696. C. k. Sąd powiatowy w Bia-

łozaoh nie wolno paść dzierżaw ig o) 
cy w ogrodzie, gdzie wino f  ^
mieszkania z ogrodem, które

42 cnt. w. a. w tutejszo - ądowym depozy-! }ej ogłasza niniejszem, iż 'w  dniu ”3 . Listo- I Żerj7’ 2, zabudowaniami miesz a i0rCy . 
cie znajduje się | pada 1875 o godzinie lOtej przed południem * 8P°aar8lłl6mi. tak jak je spa  ̂ no8l?.źć

Gdy sądowi wiadomem nie jei

charzu Kwaśniewskim teraz u ż y ^ ^ j i ’ 
żervi. z zahudn woniami rnift3zk ^  . ś 

jak jei pada 1875 o godzinie lOtej przed południem K f  r i -  • ’* T  J J T P°8V
jest czyli ‘ przedsięweźmie relicytacyę połowy realności 1 Antoniego Jano ^  i j.

zmarła dzieci pozostawiła, to wszystkich tych ! Pod 1- 72 w Straconce położonej niegdyś nie r§C2ąc am z J t j ^
wzywa się, którzyby jako najbliżsi krewni j Tomasza Klimczaka własnością będącej na 08C aa J  l 8^2 Jn'11
do spadku tego sobie prawo rościli, aby tern • koszt i niebezpieczeństwo nabywcy Andrzeja f ^  a , 0 j  . 7
pewniej w ciągu jednego roku zgłosili się i Englerta który warunków licytacyi me do- C’ A ^ in ie  l 0taj
swe oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż trzymał. . Listopada 1875 o godzim» pflJł

au  i. +z«—  _ j  i .A . f!«n. =t „Aoi ioa ..i- ra przez publiczną hcTtacye pod n“  .inaczej spadek, dla którego adwokata dra 
5rzesmyciziego z substytucyą adwokata dr. 
Dziubińskiego kuratorem ustanawia się, zgła

szającym się i prawo swe wykazującym kre- i 
wnym zaprzyznanym zostanie.

C. k. radca Sądu krajowego.
Lwów 9 Czerwca 1875.

(3871 1— 3) E  d  y  fc t.
L. 6387. C. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 9. Listopada,' 30 L stopada i 
23. Grudnia 1875, każdą razą o godzinie 
lOtej zrana odbędzie się w Sądzie publiczna 
licy tacy a realności podl. k. 516 w Rożnowie 
leżącej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

przez publiczną licytację p 
warunkami wydzierżawione

1 . Cena wywołania roc- ^u''- ;,n 
dzierżawnego stanowi się sunQ̂ „^  tfl^ i*
w. a. a dobra te przy oznacznuy^jjji)] 
tylko wyżej tej ceny lub przyD * ^
tę cenę wydzierżawione będą- roZj?°Vi

ied  1 . -i*1''.

Cena wywołania wynosi 183 zlr. 50 
cnt. w. a poniżej której powyższej połowa 
realności również sprzedaną być może.

Chęć kupna mający winien złożyć wa- 
dyum w ilości i 9 zlr. w, a. —

Resztę warunków licytacyi przejrzeć | tylko wyżej tej ceny lub i Zj 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała dnia 2 . Września 1875.

(3938 2— 3) Obwieszczenie.
L. 6638. C. k. Sąd powiatowy w Bia

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności Bernarda Windholza w i- 
lości 400 zł. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 40 daw. 80 now.

2 . Każdy 1 cytant ma ^ j ę 
ciem licytacyi jako wadium do ^  j, ^  , 
licytacyjnej 20OQ ceny wywołań'
4600 złr. w gotówce lub w P jj t lo'J 
giełdzie notowanych podług ku?8 ^  jei 

Reszta warunków licytacyj?^eUia- 
tusądowej registraturze do

Stanisławów, 4. Września



(S877 2 - 3 )  © g ło s z e n ie  k ou fc® *-■ ' ■
L. 22860. Celem nadania stypę y 

* fundacji ś. p. Ludwiki Niezabitowskie] .
rocznych 2 10  złr. w. a. ogłasza się 
szem konkurs. , ._ „hosi

Stypendyum. to otrzymać m uwn.y 
młodzieniec pochodzenia szlacheckieg , ,
skończywszy przynajmniej szkoły P ' *

8Iy-h w kraju istniejących. n e , ...
mają ubodzy członkowie rodziny 02 . 
r-abitowskiego, dziada ś. p ?  , ° rr,r. 
aii prostej po mieczu i po kądzm ^ p y . 
"astępują potomkowie szlachty g _ Qj0. 
których s/.lacheckie pochodzenie u 
ae je s t  prawnie na podstawie J °  
dobr ziemskich za czasów krolo P 1
jab też na podstawie dypłomow yc ■ 
łow. Wreszcie otrzymać mogą stypen y ■ 
^ższe potomkowie rodzin wyniesionycht ao 
8tauu szlacheckiego przez Jego ces. 
fpostolską Mość Cesarza Austriackiego, ^  
k i  obdarzonych indygienatem Kro es

“ ! i  , » . o .  a
ractwo, wybiera kandydata Wna 
2 Niezahitowskich Ssarbek Borowe a.

Kompetenci winni wnieść po an 
i® *a pośrednictwem zakładu, do .
a» nauki uczęszczają do Wydzia u j
go, najpóźniej do 15. Listopada r. • wa 
Hczyc metrykę chrztu, świadectw _ 3 „
ostatnie świadectwo szkolne, tu*dziez, 
8ilacheckiego pochodzenia a wzglę 
^ody pokrewieństwa z fundatorką.

, Z Wydziału krajowego . . .
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkieg 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie duia 1. Pazdzierni a

S820 2— 3) e  <1 f  & 1 . Do-
, L. 3290. C. k. Sąd powia-to^y ^  .
kczycach podaje nimejszem do w)ad° “ °!tc ' 
lż ctlam zaspokojenia pretensyi I(e 1 cjami 
fińskiego 2000 złr. z p r z y  należyto ■ >
odbędzie się przymusowa sprzedaż 
J »a  pod 1. 8. w Osieczanaeh połci K
mła tabularnego nie stanowiącego ,

Kęska własnego,44 morgi 1513 kw.*dr. 
obejmującego z wyłączeniem ato i zteJ g
8Podarstwa kawałka gruntu graniczącego na >*8ch<U - -
S; : - Q 2 gruntem dworskim, na zachód z gontem Jóifcfa -  ■ -

ii

mocy aktu notaryalnego z 23-
^ ala 1870. nrzp* lA-~f.. d: - :— u-

aż do ou:tfcia Pietrzyka a od rzeki Raby 
î cepr, ®*an,cy Doluo-wiejskiej się rozciąga-
I ł  . ̂  H i  _1 / • i r>r»

■*°80 w d .Pr2ez Józefa Pietrzyka zakupio- 
ŝ opada ‘ 'I0cK terminach mianowicie 22. Li- 
ł°kaiu o 1 . Grudnia 1875. każdą razą w
*udniejn Ŵ m 0 godzinie 9tej przed po-

ct. wG®na wywołania wynosi 4086 złr. 27 
Gdyby f dyum 408 złr. 62 ct w. a. —  
O&d jub ° ^osP°dar8two na dwóch terminach 
Hie mo ,2a ceu§ wywołania sprzedanem być 
Ułatwi^0’ “ atedy do ułożenia warunków 
1876 tormiu na dzień 2 1 . Styezuia
aym 9. przed południem wyznaczo-

Rl ■
^o^na ^ 82e warunki licytacyjne przejrzeć

D «b « ,‘M, ,9dor jrgg„ Września 1875.
^ J - 3) E  d y k  t.

G.rudni« .Gnia 1 1 . Listopada i 16.
Ole IOte * Stycznia 1876 o godzi-
*^e Prz*- ran° odbędzie Bię w tutejszym Są- 
Sc'Pod jfta.U80wa publiczna sprzedaż realno- 
C'ak  tah , /^32 w Czukwi powiatu Sambor 
go 2uba U arnego nie stanowiącej, Wicente- 
P°tta ,  asueJ w sprawie Herscha Rappa-

C en  Z r̂ ‘ w  a> 2 P n ‘ 
djdm 8Qa wywołania wynosi 893 złr. Wa- 

p 2“ - 80 ct.
»lo°śó t4 Plerwszych dwóch terminach re- 
j tzy trze,' ° ZŁ wyżej ceny wywołania 

Dg- Rei1?1 â^^e niżej takowej będzie sprze- 
bgdzig ,jr^J  warunków wolno w tutejszym

P^ejrzeć 
Z c. k

Sambor o,Są,du Powiatowego. , _ PL 41. Linca 1875.pca 1875. 
^  Ę  d y k  t.

(8834

dnia layl0^9, Dnia l l f  Listopada i 16. Gru- 
”  tute, 0 godzinie 10 rano odbędzie się 
£?aluośn!^m ^ dzie  przymusowa sprzedaż 

r>̂ r* w Brzegach nietabularnej
®Chiy,n_ Ordiaka własnai onronin  Mnt aftcb«iana * a własnej sprawie Mot a 

d 1200  złr. ■**' “ " —
1 
\

1

Warn02]4' S1̂  Pormin do ułożeń a lżej- 
10 J1  w na dzień 20 . Stycznia 1876c ‘ u- rano.
8?a',]Ŵ ? 0 ânia wynosi 812 rłr. Wa- 

RP; J fr- 20 ct

—  -«• w- a- Z PX  realnośćR11 rrzy powyższych termmac , ąvje 
lub wyżej ceny wywołania b ęd a  _

^ 2edaną, a na wyp dek gdyby to n . -*̂‘0 VS?vr>~- X

^dzir"682̂  warunków wolno w tutejszym
16 Przejrzeć.
oQ V  K- Sąd pow. miej del 

(882 ^ b o r  dnia 30 Czerwca 1875.
E  d  y k  t.

dla mil J87.80/18717. C. k. Sąd powiatowy 
Podaie 1 a * przedmieść Lwowa niniejszym 

î9cba„ °  Publicznej wiadomości, iż Antoni 
tbnntf, °wski urzędnik przy oddziale ra- 

wjm w Namiestnictwie dnia 5. Sierp

nia bez pozostawienia ostatniej woli rozpo
rządzenia zmarł.

Gdy Sądowi nie jest wiadomym, czyli 
i komu prawo dziedziczenia po zmarłym 
przysłużą, przeto wzywa się tych wszystkich, 
którzy z jakiegobądź tytułu pretensję do 
spadku rościć sobie zamyślają, by do tutej- \ 

szego Sądu prawo swe w przeciągu jednego 
roku rachują ■ od duia poniżej umieszczone
go zgłosili i takowe wykazali, inaczej bo- 1 
wiem spadek niniejszy dla którego w mię
dzyczasie lwowski adwokat dr. Kornel Hoff
mann kuratorem został ustanowionym, tylko 
z tymi, którzyby się do niego zgłosili per
traktowanym i tymże przyznauym zostanie, 
nie objęta zaś część lub wrazie gdyby nikt 
się nie zgłosił, cały spadek na rzecz skarbu 
państwa przypadnie.

Z c. k. Sądu powiatowego S. I.
Lwów dnia 31. Sierpnia 1875.

(3903 2— 3) JK tl j  k  t .
L. 2667. C. k. Sąd obwodowy Tarnow

ski z polecenia c. k. Sądu krajowego wyż
szego w Krakowie z dnia 20. Stycznia 1875. 
1. L7653 i w myśl §. 14. ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. niniejszym dru
gim edyktem podaje do publicznej wiadomo
ści, że na mocy uchwały c. k. Sądu obwo
dowego w Tarnowie z dnia 26. Lutego 1874.
1. 4054 dla realności pod 1. 172 w Tarno
wie na Grabowce w okręgu c. k. Sądu obw. w 
Tarnowie położonej utworzono nowe, ciało ta
bularne i że termin pierwszym edyktem z dnia 
16. Kwietnia 1874. 1. 6939 do zgłoszenia 
praw rzeczonych do nadmienionej realności 
odnoszących się wyznaczony z duiem 27. 
Lipca 1874 się skończył. Wzywają się wszy
scy, którzy przez wpisy czyli wciągnieuia w to 
nowo utworzone ciało tabularne uskutecz
nione, lub przez istniejący porządek tychże 
wpisów w swych prawach uważają się być 

1 pokrzywdzeni, aby swe zarzuty najdalej do 
j 10. Grudnia 1875 w c. k. Sądzie obwodowym 
; w Tarnowie zgłosili, gdyż inaczej istniejące 
i wpisy będą miały skutek wpisów hipotecz
nych . Przywrócenie upadłego terminu niniej- 
: szym edyktem wyznaczonego niema miejsca,
I a przedłużenie takowego być nie może do- 
zwolonem.

Tarnów duia 18. Lutego 1875.
(3760 3 - 3 )  @  & i c t.

| 3 1 .22233. aSom f. f. Sanbeśgeric^te $u Kra-
1 kau roirb betu Adolf Zipser au§ Sflrntt befamtt 
gegeben: @§ fiabe Julius Schlesinger ant 13. 
©epteinber 1875. 31- -2233 gegen ifjn auf 
®runb be§ non ifjm afceptirten, med>o Fe- 

I bruar 1874 jatffbaren 2Becfffel§ btto Siata 
I 12. November >873 eine £lage iibeneidjt unb 
f unterm 17. September 1875 j 3^ 22233 

eine 3 “ t)fftng'3auftage etroirlt. ®a ber Stufent- 
tjaltsort bes ©eftagten unbefannt ift, roirb ju 
feiner Sertretung auf feine ©cfatjr unb $often 
ber >21 bn. Dr. Wilkosz mtt ©ubftitution beś 
2ton. Dr. Lissowski aufgeftellt, mit tuetdjem 

. biefer 3ted t̂§ftreit auśgetragen tntrb.
®er ©eftagte tjat entroeber ben aufgeftelL 

ten Sertreter iiber bte jiuecfinajjtge Ser^ans 
blung feiner Stecbtsfac ê anjuroeifen ober bem 
©eric^te eineit anoeren ©ac^rootter nam^aft 5U 
mac^en, tnibrigenjatls er bte gotgen ber Serab= 
faumung ftĄ feibft beijumeffen tjabett rourbe.

Krakau, ben 17. ©eptember 1875.
(3741 3 3) E d y k  t.

L. 10690. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia niuiejszem pana Konstan
tego Orłowskiego że pod dniem 27. Lipca 
1875. do 1. 8813 przeciw niemu Jan Sta- 
rzewski wniósł prośbę o wydanie nakazu za
płaty na sumę wekslową 124 złr. 19 cnt. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu jego dla niego na jego koszta i nie
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso
bie p. adwokata Dr. Mantla z zastępstwem 
p. adwokata dr. Weissteina, któremu też na
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Konstantego Orłowskiego by ustanowionego 
kuratora należycie poiformowal, lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki, sam sobie przypisze

Tarnopol dnia 8 . Września 1875.
(3774 3 - 3 )  ©  & i f  t.

3- 1*653. 33om f. f. Sestrfśgeridjte in 
Brody roirb fur bie betu Seben unb SBotpiorte 
nadj unbefannten (Stben nad} Mirl Ettinger 
ais: M cha d Menachim unb Elias Chajes ttn 
3roe<fe ber 3«fteffung bes tjg. 23ef( êibeS nom 3. 
Dftober 1874 3  1821 roomit bie ©innerteibung 
ber Uebertragung ber auf bem SRealitatoiertet 
ber Mirl Ettinger sub Tst>. Nr. 1084 in 
Brody fur JUt.te Laiidau geb Tyśmienitzer 
tjaftenben ^ppottjefarforberung im Śetrage non 
600 ©3t an Jos'- f  Morgenstern beroiEigt 
rourbe, ein Curator tn ber ^lerfon be§ ^rn. 
SanbeSabnofaten Sr. Weisstein beftettt

Brody ant 15. Stprit 1875.
(3862 3— 3) E  d y k t.

L. 48844. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyn; , iż wskutek podania 
Franciszka Górnickiego z dnia 11 września 
1875 do L. 4844 o wykreślenie ze stanu 
biernego części dóbr Pawłowa niegdyś Teresy

Cebrowskiej własnej prenotacyi nadciężaru 
Confr. wr. 52. p. 152. n. 1 on. jako dotąd 
nieusprawiedliwionej, termin do rozprawy 
w myśl §. 45. ust. tab. na dzień 25. listo
pada 1875 o godzinie 11-ej rano wyznaczony 
został

Powyższą uchwałę doręcza się z życia , 
i miejsca pobytu niewiadomemu Ignacemu ! 
Chrościcbowskiemu i jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom do rąk : 
równocześuie w osobie adwokata Dr. Mały ’ 
z zastępstwem adwokata Dra Balko ustano
wionego kuratora.

Wzywamy niuiejszem edyktom Ignacego 
Chrościchowskiego i tegoż spadkobierców, j  

aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście, albo | 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem j 
przestrzegania swoich praw stosownych środ- I 
ków użyli, ile że z zaniechania wyniknąć j 
mogące niekorzystue skutki sobie przypiszą. I 

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 17. Września 1875.

(3863 3— 3) E d y k t .
L. 11402. C. k. Sąd krajowy Krakowski 

ogłasza, iż w spraw ie Szarlotty Singer przeciw 
Lobl iwi Jozefstal o 2100 zarządzoną zostaje 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacji L5- 
bla Josefstala własnej pod L. 275 dz. VIII. 
(113 gm. VI.) w Krakowie w trzecim ter
minie na dzień 16. listopada 1875 o go
dzinie 10 rano w gmachu Sądu krajowego 
w Krakowie wyznaczonym. Licytaeya odbę
dzie się pod warunkami edyktem z dnia 
5. lutego b. r. do L. 2456 już egłoszonemi 
z tą tylko zmianą, iż realność rzeczona na 
tymże terminie także niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Wadyum złożyć się mające wynosi 
1295 zlr. w. a., a resztę warunków mogą 
chęć kupna mający w tutejszo sądowej ra- 
gistraturze przejrzeć.

Kraków 17. Września 1875.
(3952 2— 3) E  <1 y  It t.

L. 3700. C k. Sąd powiatowy w Krze 
szowicach zawisdanaia Franciszka Dworzaka 
niewiadomego miejsca pobytu, że mu celem 
zakończenia sporu'z Danielem Hoffmannem 
pto 20 złr. został ustanowiony kurator w oso
bie Wojciecha Gieleckiego z Krzeszowic i 
wzywa go by kuratorowi temu dał informa
c ję  potrzebną lub sobie obrał innego za
stępcę.

0. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 31. Sierpnia 1875 

(3839 8 - 8 ) E <1 y  k  t .
L. 26587. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

polecając tabuli krajowej, aby przy prawie 
zastawu dla sumy 6950 złr. mk. Dom. 105 
p. 365 u. 101 ow. i Dom. 479 p. 214 n. 
226 ow. w stanie biernym dóbr Samoklęski 
z przyległ, na rzecz oktawy poddańczej in- 
tabulowanem odnośnie do adnotaeyi zamie
rzenia wytoczenia sporu przez Henryka br. 
Wilczek o ekstabulacyę pomioniouej sumy 
6950 złr. ni. k. z pn. Dom. 105 p. 364 w. 
3 ekstab. uskutecznionej, zanotowała, że o 
wykreślenie wspoinnionej sumy 6950 zlr. 
mk. spór przed c. k. Sądem obwodowym 
w Przemyślu pod duiem 16 maja 1875 do 
L. 7085 wytoczony został —  ustanawia dla 
spadkobierców śp. Piotra Steinkeller, mia
nowicie : Piotra Autoniego dw. im. Antoniego 
Rudolfa dw. im. i Józefa Steinkeller tudzież 
Karoliny I-go śl. Braunig 2 go H nke (czyli 
Hauke) Józefa i Kuuegundy małżonków Bro
nikowskich — masę spadkową śp. Teresy 
(czyli Franciszki) z Regawskich Rudnickiej, 
Antoniego Schaster, Władysława i Doroty 
małżonków Bollas, którzy z ceny kupna 
sprzedaży dóbr Samoklęski z przyległ, nie 
zostali zaspokojeni — nie mniej małżonków 
Ksawerego i Benevenuty hr. Mussey jako 
z nazwiska, życia i miejsca zamieś.'kania 
niewiadomych spadkobierców kuratorem adw. 
Dra Dobrzańskiego z substytucyą adw. Dra 
Pomiauowskiego i doręczając pierwszemu 
odnośną uchwałę uwiadamia o tern powyż- 

, sze osoby niniejszym edyktem z tern, aby 
I w należytym czasie o ustanowionego kura-
■ tora lub też w sądzie osobiście, albo przez 

inuego zastępcę się zgłosiły 1 c lem prze-
■ strzegania swoich praw stosownych środków 

użyły, ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypisać muszą.

Lwów dnia 29. Maja 1875.
(3844 3 - 3 )  E  d  y  b  f .

L. 6655. C k. Sąd obwodo wy dla spraw 
wrekslowycb w Samborze wzywa niniejszym 
edyktem na żądanie Rysie Glattstein imie
niem własnem i jako opiekunki małoletn. 
Leiby Wolfa Glattsteina spadkobierców zmar
łego Jozefa Glattsteina, działającej posiada
cza zagubionego przez Józefa Glattsteina 

i w Bolechowie dnia 15. Czerwca 1873, na 
300 złr. w a. wystawionego, za 6 miesięcy 

! na własne klecenie w Bolechowie płatnego 
[ a przez Nechemiasza Laudera akceptowa
nego wekslu, ażeby do 45  dni, licząc od 
dnia 3go ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej tern pewniej 
zgłosił się w c*. k. Sądzie obwodowym w Sam 
borze i swe posiadanie rzeczonego yyekslu

objawił, o ile że po upływie terminu tego 
powyż wspomniany przekaz w myśl artyk. 
73. u. w. za nieważny, a skutki prawne na 
mm oparte za zgasłe uznaneby zostały.

Sambor dnia 1. Czerwca 1875.
(3851 3 -  3) Ogłoszenie k on k u rsu .

L. 22176. Celem nadania stypendyów 
z zapisu ś p. Menarda Konieekiego po 200 
zł. i po 150 zł. rocznie ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Styp&ndya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew
nych i powinowatych ś. p. fundatora, jeżeli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadania stypendyum wykonuje 
Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskie
go, do którego też wniesione być mają po
dania kandydatów, a to najdalej do końca 
Października r. b. Do podań należy dołą
czyć metrykę chrztu i świadectwo ubóstwa, 
należycie zatwierdzone i dowody dobrego po- 
stępu w naukach, mianowicie zaś świadectwo 
odDytego egzaminu dojrzałości, a względnie 
poświadczenie, iż kandydat w ostatnim p ł- 
roczu szkolnem składał egzamina prywatne 
(ko)lokwia) z głównych przedmiotów, na któ
re w tymże półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda
torem, winni również tę własność swoją wia
rygodnie udowodnić.

\\ ypł.-tta stypendyów nastąpi za kwita
mi pocwiadczonemi przez dziekana właści
wego fakultetu, przed którem kwitujący tna 
się wykazać, iż w dotyczącym półroczu zło
żył egzaminu prywatne przynajmniej z dwóch, 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lcdomeryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 30. WTrześnia 1875.

(3843 3—3) E  d y  k  t.
L. 11408. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
6892 zł. 36 ct. w. a. z pn. na rzecz galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbę
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
dóbr Leszczawy górnej w powiecie Bireckim 
położonych w dniach 4. Listopada i 9. Gru
dnia 1875. i 3. Stycznia 1876 zawsze o 10. 
godzinie przed południem, pod następu- 
jącerni warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 18748 zlr. w. a.

W pierwszym i drugim terminie, do
bra te niżej ceny wywołania nie będą sprze
dane

2. Dobra te sprzedane będą ryczałto
wo, z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze, i bez 
wszelkiej ewikcyt.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 1874 złr. 80 
cnt. w a. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź 
w listach zastawnych galicyjskiego Towa- 
rzysta kredytowego lub austryj. banku na
rodowego, albo też w galic. obligacjach in- 
demnizacyjnych, wedle ostatniego tychże kur
su, nigdy jednak nad wartość nominalną 
tychże, do rąk komisji licytacyjnej, jako 
wadyum złożyć.

Wszakże dyrelrcya galic. Towarzystwa 
kredytowego ma prawo licytować bez zło
żenia wadyum

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież wy
ciąg hipoteczny dóbr pomienionych w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzane być 
mogą

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się egzekucyę prowadzącą dyrekcję galicyj
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, p. Franciszkę Roemisch jako 
intabulowaną właścicielkę tudzież p ; . Julię 
Roemisch, Walentynę z Roemischów Bogda- 
nowiczową i Tytusa Bogdanowicza jako pre- 
notowanych właścicieli dóbr Leszczawa gór
na tudzież następujących wierzycieli miano
wicie ; Kościół w Leszczawie, fundusz inde- 
muizacyjny i wysoki c. k. skarb do rąk c. 
k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie, dalej 
towarzystwo wzajemnych ubezp;eczeń od 
ognia w Krakowie do rąk dyrekcyi w Kra
kowie, nakuniec wszystkich wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca woale 
nie, albo w należytym czasie doręczoną nie 
została i tych którzyby po dniu wydania 
wyciąg11 hipotecznego do tabuli krajowej we
szli przez kuratora niuiejszem w osobie ad
wokata krajowego p- dr. Dworskiego z za
stępstwem adwokata krajowego p. dr. Ko
złowskiego postanowionego.

Przemyśl, 19. Sierpnia 1875,
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(3956 2— 3) Obwieszczenie.

L. 37. C. k. Sąd powiatowy w Roz
wadowie oznajmia, że celem zabezpieczenia 
żywności dla tutejszych aresztantów na czas 
od 1. Stycznia do końca Grudnia 1876 w tu 
tejszym c. k. Sądzie powiatowym publiczna 
licytacya in minus na dniu 26. Październi 
ka 1875. a w razie niekorzystnego wyniku 
Da dniu 3. Listopada 1875. każdą razą przed 
południem się odbędzie.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej.

Rozwadów dnia 30. Września 1875. 
(4005 2 3) Obwieszczenie.

L. 1964. Dnia 13. Października, 12. 
Listopada i 15. Grudnia 1875. każdą razą
0 godzinie lOtej z rana odbędzie się w tu
tejszym Sądzie publiczna sprzedaż realności 
Hnata Tuczapskiego własnej pod nr. 161 
w Uhercach Niezabitowskich celem pokrycia 
14. złr. 83 cnt. z pn. Warunki licytacyjne 
interesowany przejrzeć może w tusądowej 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki dnia 30. Czerwca 1875.

(3979 3— 3) Ogłoszenie lic y ta c ji .
L. 23328. Wydział krajowy Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z W. Księztwem Kra 
kowskiem podaje do publicznej wiadomości, 
że zamierza wydzierżawić ryczałtem od mie
siąca Listopada b. r. realność pod 1. 4664/4 
naRuracb[Szumanówkę] Realność ta obejmuje 
następujące przedmioty:

1 ) Główny' dwupiątrowy budynek z 3 
pokojami na dole, 9 pokojami i 3 kuchniami 
na pierwszem piętrze, z 8 pokojami, jednym 
przedpokojem i 2 kuchniami na drugiem 
piątrze;

2) jednopiętrową oficynę z 2 pokojami
1 kuchnią;

3) stajnię z 36 stanowiskami i jedną salą;
4) stajnię z 11 stanowiskami i jedną salą;
5) budynek na kuźnię z 2 izbami i je

dną kuchnią;
6) budynek dla odźwiernego z jedną 

izbą i komórką;
7) szopkę z dwoma przedziałami i ko

mórką ;
8) ogródf owocowy ze stawem zajmu

jący przestrzeń 9— -10 morgów.
Realność ta będzie wydzierżawioną od 

Listopada r. b. zaraz po ukończeniu obecnie 
prowadzonych robót budowlanych, na trzy 
lata z tern zastrzeżeniem, że Wydziałowi 
krajowemu służy prawo rozwiązania kontraktu 
w każdej chwili jednak za uprzedniem sze 
ściomiesięcznem wypowiedzeniem. Ponieważ 
realność pod 1. 466%  przekształconą została 
na szkołę weterynaryi, przeto dzierżawcy 
wolno uskutecznić tylko takie prowizoryczne 
adoptacye, któreby mogły być usunięte w 
każdej chwili i nie przeszkadzały później
szemu użyciu realności na cel powyżej wska
zany. Adoptacye te będzie mógł przedsię
biorca wykonać tylko za poprzedniem piseiu- j 
nem zezwoleniem Wydziału krajowego według j 
wskazówek i zastrzeżeń jego organów te 
chnicznych. W każdym razie dzierżawca 
obowiązany będzie oddać Wydziałowi krajo
wemu w razie rozwiązania kontraktu, real
ność wydzierżawioną w takim stanie, w ja 
kim zostanie mu oddaną. — Dzierżawca 
opłacać będzie czynsz ofiarowany w kwar
talnych ratach z góry w kasie krajowej i po
nosić ma wszelkie podatki, ciężary i opłaty 
gruntowe i domowe. Dalej złoży przedsię
biorca przy zawarciu kontraktu, w kasie 
krajowej kaucyę w wysokości półrocznego 
czynszu w papierach publicznych, przezna
czonych do lokowania funduszów sieroció- 
skich, według kursu obliczonych. Kaucya ta 
służyć będzie Wydziałowi krajov,emu na za
bezpieczenie warunków kontraktu, aż do 
chwili oddania realności w należytym stanie.

W razie nieuiszczenia jednej raty kwar
talnej czynszu dzierżawnego, Wydziałowi 
krajowemu służyć będzie prawo wydzierża
wienia realności innemu przedsiębiorcy 
lub odebrania takowej w własny zarząd, 
przyczera przedsiębiorca odpowiada kaucyą 
za wszelkie z tąd wynikające straty i koszta 
Wydział krajowy zastrzega bezpłatne dotąd 
na ten cel przeznaczone pomieszkanie dla 
stróża albo budynek dla odźwiernego, skoro 
takowy wykończony zosianie. Stróża ustana
wiać będzie Wydział krajowy.

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo 
dozoru administracyjnego, a dzierżawca bę
dzie obowiązany zastosować się do wskazó
wek jego organu, mających na celu ścisłe 
przestrzeganie kontraktu i zapobieżenie 
Wszelkim zmianom lub zarządzeniom, któ
reby groziły uszkodzeniom realności lub w 
danym razie utrudnić mogły jej użycie na 
szkołę weterynaryi.

Bliższe szczegóły o roznd&rach i sta
nie wydzierżawić się mających przedmiotów, 
można powziąść na miejscu u zawiadowcy, 
przez Wydział krajowy tamże ustanowionego.

Przedsiębiorcy mający chęć wydzierża
wienia realności powyższej, winni swoje 
opieczętowane i w 10%  od ofiarowanego 
czynszu wynoszące wadyum zaopatrzone 
oferty, wnieść do Wydziału krajowego najda
lej do 25. Października b. r. Tegoż dnia

o godzinie 11  rano odbędzie się w sali 
radnej Wydziału krajowego przed ustano
wioną kornisyą otwarcie ofert a względnie 
ustna koncertacya oferentów. Oferenta obo
wiązuje złożona deklaracya od chwili wnie
sienia takowej do protokołu Wydziału kra
jowego. Natomiast Wydział krajowy zastrzega 
sobie wszelką swobodę co do przyjęcia Jednej 
z wniesionych ofert łub odrzucenia tako
wych.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego.

We Lwowie dnia 8. Października 1875. 
(3957 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 3771. Dnia 29. Października 1875 
ewentualnie 1 2 . Listopada lub 26. Listopada 
1875 o 9 godzinie rano, odbędzie się w tu
tejszym Sądzie powiatowym przymusowa 
sprzedaż realności Onufrego Dziury pod 1. 
spis 41 rep. 12 1  w Synowudzku wyźszem 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w sprawie Mendla Adlersberga o 118 złr. 
w. a. z pn. „

Cena wywołania 370 złr. w. a. wadyum 
80 złr w a.

Przy pierwszych dwóch terminach, re
alność tylko wyżej lub za cenę wywołania,

| przy trzecim także niżej ceny takowej bę- 
! dzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Skole dnia 14. Sierpnia 1875.

(3948 2 - 3 )  E  d  y  li t.
L. 11778. C. k. Sąd obwopowy w Tar

nopolu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia resztującej sumy wekslowej 
500 złr. w. a. z pn. na rzecz p. Jakóba 
Neuratb odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż maszyn gospodarskich w magazy
nie p. Artura Stokla w Tarnopolu się znaj
dujących, a to w dwóch terminach dnia 19. 
Października 1875 i 2 . Listopada 1875. każ
dą razą o godzinie lOtej rano.

Narzędzia te sprzedane będą na pierw
szym terminie tylko za cenę szacunkową, 
na drugim zaś i poniżej takowaj.

Tarnopol dnia 30. Września 1875.
(3947 2—3) Obwieszczenie.

L. 1326. Ze strony prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie rozpisuje 
się niniejszem licytacya na dzień 28. Paź
dziernika 1875 o godzinie 9tej przed połu
dniem celem dostarczenia chleba i potraw 
dla więźniów c. k. Sądu obwodowego i miej 
sko delegowanego na rok 1876. które to do
starczenie najmniej żądającemu poruczcnem 
zosianie. Ceny wywołania są, następującs :
1. Porcya ciepłej potrawy po 860/,00 cnt.
2 . „ chleba 1 %  ft. wagi

czyli 841 granów pa . . 10 »
3. Porcya cała szpitalna . . 285/100
4. Półporcyi szpitalnej . . . 2438/100 „
5. Trzecia część porcyi szpital. 2328/100 „
6 . Ćwierć porcyi szpitalnej .
7. Porcya czystej dyety . . 962/10Ó

Jako wadyum ma się kwota 2170 zlr. 
a. w. przy komisyi licytacyjnej złożyć Bliż
sze warunki jakoteż i prawidła potraw moż
na w prezydyum c. k. Sądu obwodowego tu
dzież podczas rozprawy licytacyjnej zobaczyć.

Z prezydyum o. k. Sądu obwodowego
Stanisławów 7. Października 1875.

(3926 2— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 22964. Celem nadania stypendyum 

z fuudacyi Jego Ces. Wysokości are.yksięeia 
Rudolfa o rocznych 100 złr. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkure.

Stypendyunt to przeznaczono jest wy
łącznic dla uczniów szkół realnych bez róż
nicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo mają synowie mieszkań
ców powiatu Przemyskiego, jak takowy ist
niał w i’. 1861. tudzież synowie tych c. k. 
urzędników, którzy w czasie utworzenia fuu
dacyi t. j. w r. 1861. zostawali na posadach 
urzędowych w powyższym powiecie. Gdyby 
takich kandydatów nie było, natedy otrzy
mać może stypendyum uczeń szkół realnych, 
pochodzący z byłego obwodu Przemyskiego.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a sty
pendysta pobierać może takowe aż dd ukoń
czenia szkół realnych.

Podania wniesione być winny na ręce 
dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15. Listopada r. b. i zawierać 
mają prócz dowodów o pochodzeniu, upraw- 
niającem do uzyskania stypendyum, również 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo ! 
ubóstwa tudzież osiataie śwń deetwo szkolne. 1 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk. j 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 2 . Października 1875. :

(3918 3— 3) O b w ie s z c z e n ie
L. 2687. Celem zabezpieczenia dostar- j  

czania żywności wraz z słomą na pośeiółkę j 
i praniem bielizny dla więźui tutejszosądo- | 
wycb na rok od 1. Stycznia do końca Gru
dnia 1876 łub też osobno żywności, a osobno; 
pościółki i prania bielizny, — odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie jawny przetarg w 
dniu 14. Października b. r. a w razie nieu- 
dania się nadto w dniu 25. Października 
b. r. zawsze od godziny lOtej rano.

Przeciętna liczba więźni do dziennego 
żywienia kosztem Skarbu Państwa wynosi 
dotąd 1 0 H% 73 głów.

Najmniej żądający utrzyma się.
Przystępujący do przetargu winien zło

żyć na ręce komisyi przetargowej poręczne 
w ilości 100 złr. w. a. gotówką lub papie
rami w&rtośeiowemi do uowoenienia gotówek 
sierocinnycb przydatnemu

Resztę warunków przetargu w tutej
szym Sądzie przejrzeć można.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia 29. Września 1875.

(3801 3— 3) E  <1 y k t .
L. 1848. 0. k. Sąd powiatowy w/ j 0. 

czy zawiadamia z miejsca pobytu nioWJ® 
mego Karola Brzozdowskiego, iż na pr0 
Rozalii Brzozdowskiej wsprawie p r z e c iw  u 

mu o zapłacenie 60 złr. w. a. z pn. 
go kurator Teofil Koudelka z Sambora 
nowiouy i temuż wyrok s dnia 22 . WP' 
J874. 1. 3400 doręczony został.

Bircza dnia 28. Lipca 1875.

Doniesienia prywatne.
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MEBLI
Józefa Sanciewicza

we Lwowie, Rynek 1. 24 n-
poleca

w ielk i w ybór najnowszy*!*

Materyi na Meble?
jako t e ż :

Zwierciadła, Żyrandole, Świeczniki)
i wszelkie ozdoby

^ ] f  i przybory do
różne meble orzechowe , roboty mafoff5  
i z rzeźbą, i  wyroby parkietów z w y cza jn y  

i w deseniach -6
Z a m ó w icm ia  \vvknrm io w  nniWńtRKVHl

Nakładem wydawnictwa 
^ G a z e t y  J L w w w s M ®.!*4

opuściło prasę dzieło

Olej i w osk ziem ny
w  S a l i c y l  

przez Edwarda Windakiewicz*
c. k , radcą  górnieasego

i jest do nabycia w A dm inistruj1 

„Gazety Lwowskiej44 
pn 9 $£» tr.

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J". " W H S T H A . R D A . , c. k. inspektora podatkował?0 |

któren

% dralunu SU Wisiuu we Łwowi*.


